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Lwów d. 16. lipca. 
(Sprawy bieżące.) 


Groźne widmo wojny zajmuje całą uwa- 
gę pism wiedeńskich, tak że o burdach lwow- 
skich, prócz jednego telegramu nie napoty- 
kamy w nich żadnej korespondencji, żadnej 
wycieczki redakcyjnej. Mimo wszelkich wy- 
cieczek przeciw Prusom, pisma wiedeńskie 
główny kładą nacisk na to, aby Austrja nie 
wiązała się z Francją, pisma węgierskie zaś 
przestrzegają Austrję od polityki niemieckiej, 
oba jednak obozy zgadzają Się w żądaniu, aby 
Austrja ile możności pozostała neutralną. W 
Węgrzech perspektywa wojny tak samo nie- 
miłe robi wrażenie jak w Wiedniu. Po raz 
pierwszy pisma, niegdyś najprzeciwniejsze 
dualizmowi, uznają, jaka to dla monarchii ko- 
rzyść w wypadkach takich jak dzisiejsze, że 
worek monarchii spoczywa w ręku delegacyj 
i dwóch parlamentów, i taksamo pobór re- 
krutów, że zatem juź nie może jaki gorącz- 
kowy dyplomata lob jenerał wtrącić monar- 
chię w niepotrzebną wojnę albo w zgubną 
takzwaną neutralność zbrojną | s 

W sejmie peszteńskim już interpelowali 
rząd dnia 13. bm. pp. br. Csaky i Horn, ża- 
dając wyjaśnień eo do postępowania, jakie 
monarchia zająć zamyśla w sporze prusko- 
francuskim. Audrassy nie dal jednak jeszcze 
odpowiedzi; nieznana też jest treść interpe- 
lacji — możemy się tylko jej domyślać z mowy 
Horna do wyborców w Preszburgu, z d. 11. 
b. m., w której swoją interpelację zapowie- 
dział. „Opinia kraju, rzekł on, winna się 
w ten sposób zamanifestować , że jak dlugo 
jeszcze wojny nie postanowiono, zaprotestuje 
przeciw takowej, aby nie narażano krwi i 
mienia w imię interesów, które nas nie ob- 
chodzą. Jeżeli Węgry. mające u siebie więcej 
jak inne państwa do naprawienia, pragną 
pokoju, to też nie powinne dawać rządowi 
w ręce tyle środków wojennych. Jeżeli ludy 
są przekonane, że wojna byłaby szaloną, 
niesłuszną , to nie powinne dawać na nią 
krwi i mienia“. 

Nowa Presse z zawiścią patrzy na fakt 
przypadkowy, że parlament węgierski jest 
zebrany i może zatem wpływać na politykę 
monarchii zagraniezną w obecnej chwili. Z 
żalem podnosi, że w Przedlitawii nie mogą 
się odbyć wybory o parlamentu jednego 
dnia jak w Węgrzech; że tu wybory do sejmu 
włoką się trzy tygodnie, a niewiadomo Kiedy 
Rada państwa będzie zebraną. Obok wpły- 
wu węgierskiego, albo i przeciw niemu, po- 
trzeba postawić wpływ przedlitawski, gdyż 
plemię „niemiecko-austrjackie" (oprócz Niem- 
ców Nowa Presse innego plemienia w Przed- 
litawii nie uznaje) ma tak jak Madiary pra- 
wo przemówienia przy obradach ministerjum 
wspólnego. Nadto, dodaje Nowa Presse, kan- 
elerz stał się członkiem sejmu  galicyj- 
skiego, minister prezydent przedlitawski jest 
Polakiem, i jak minister prezydent wę- 
gierski swej krwi madiarskiej, tak hr. Poto- 
cki nie zdoła się pozbyć swej krwi polskiej, 
a więe w sprawach wojny i pokoju nie mo- 
gą być bezstronnymi osędownikami neutral- 
ności, jakiej potrzebuje Austrja. Nowa Presse 
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(„Dalila*, dramat przez Oktawa Feuillet. 
Siódmy występ pani Modrzejewskiej ). i 

We środę po raz pierwszy przedstawia- 
no na scenie naszej Dalilę, dramat - Oktawa 
Feuillet, dramat który cieszył się we Fran- 
cji wielkiem uznaniem, który jednak mima 
wielu zalet pod względem wykończenia scen 
oderwanych, całością swoją wywiera przy- 
kre wrażenie na czytelniku lub widzu. 
Wrażenie to, jak zmora jaka, czepia się pier- 
si widza. 

Szuka on fałszu w postaciach sztuki, 
fałszu, któryby usprawiedliwił rozwiązanie 
dramatu, tak pozbawione etycznej harmonii. 
Ale postacie są nader prawdziwe, kobieta, 
której prawem namiętność i kaprys, artysta 
w niemocy przed szelestem jedwabnej sukni 
i blaskiem dwojga zuchwałych i kapryśnych 
oczu, ten Włoch nareszcie, Carnioli, dla któ- 
rego ŻYCI6 ma tyje tylko znaczenia, na ile 
z ¿ycia czerpie materjał sztuka, dla którego 
wszystkie Środki są dobre, jeśli sztuka jest 
ich celem, wszystko to są postacie dzisiejsze, 
żyjące. RH. 
Gdzieindziej więc leży błąd kompozy- 
cji, sprowadzający sztukę do rozwiązania, 
w którem dwa serea szlachetne pękają z ża- 
lu (Roswein zresztą na nie RE nie za- 
służył), a kobieta nieczuła, nar oE tyl- 
ko podżegana, wychodzi z tryumiem, i w 
chwili, kiedy kochanek jej Umiera, adi. „a 
daje się nowym rozkoszom, z tą Go ja 
obojętnością na wszystko, £0 me pirenea 
do jej zmysłów lub ambicji. , 

TRłąd w tem spoczywa, że choć A 
działające są prawdziwe, grupa ich nie jest 
kompletną; choć histo:ja księżnej Falconieri 
jest prawdopodobną, to bądż co bądź nie” 
skończoną w dramacie; nie uzupełnia jej ta 
reakcja, jaką wywołać musi i wewnątrz 1 
na zewnątrz człowieka Życie jego, oddane 
samej namiętności. 

Cóż się stało z księżną Falconieri? Czy 
sądzicie, że do końca życia uwodziła kochan- 
ków i kazała im ginąć z miłości? Że an 
razu nie trafiła na dumną i twardą rękę męż- 
czyzny, któryby spętał i rzucił do nóg swo- 
ich tę tygrysią naturę? a gdyby nawet i tak 
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nie spostrzega. że konsekwentnie jaki Giskra 
nie pozbyłby się znowu swej krwi niemiec- 
kiej, że zatem na kanclerza państwa i na o- 
bu ministrów prezydentów trzebaby chyba po- 
wołać jakiego Chińczyka albo Hottentota. 
Ależ i ci znowu mogliby interesa neutralno- 
ści austrjackiej prowadzić według krwi swo- 


jej chińskiej lub hkottentoekiej. A więc niema - 


rady na tym świecie dla Austrji! Wczoraj 
Nowa Presse domagała się rychłego zwołania 
Rady państwa i delegacyj wspólnych, dzisiaj 
zaś już woła odmiennie: „Trzymać worek 
w ręku, oto co musi być polityką Rady pań- 
stwa. W delegacjach zaś rozstrzygają jenera- 
łowie z Izby panów wraz z Polakami. A je- 
żli Polacy w ezasie pokoju wotowali za wy- 
sokim budżetem wojskowym, to juźcić wobec 
zawikłania europejskiego zupełnie z fantazji 
rozum stracą. A więc treścią piekącego inte- 
resu Przedlitawii jest żądanie: Rychle zwo- 
łanie Rady państwa.“ 

Pisma czeskie szyderczo wskazują na nie- 
ład w organizacji armii austrjaekiej, miano- 
wicie na brak iandwery, której w Przedlita- 
wii zgoła jeszcze nie ma, podczas gdy na- 
czelnik honwedów  (landwery węgierskiej), 
arcyks. Józef, mógł w swoim ostatnim roz- 
kazie dziennym podziękować starszyznie hon- 
wedów, że dzięki jej staranności, Węgry mają 
60.000 piechoty i 2000 konnicy, tak wyówi- 
czonej i zaopatrzonej, że każdej ehwiłi może 
stanąć obok armii czynnej. Tymezasem dla 
landwery przedlitawskiej jeszcze ani sposób 
uzbrojenia i umundurowania nie je t uchwa- 
lony ; landwerzystów spisano wprawdzie, ale 
ciągnęło się to tak długo, że dzisiaj przewa- 
żna część pozmieniała swoje miejsca zamie- 
szkania azatem do ćwiezeń nie można ich po- 
wołać. Z drugiej strony obawiano się w Przed- 
litawii, aby zorganizowaniem landwery nie 
dano ludności opozycyjnej oręża w rękę. A 
wszakże i w Węgrzech ogromna ezęść ludno- 
ści, Serbów, Kroatów, Rumunów i t. p., nie- 
nawidzi Madiarów i rządu węgierskiego, mi- 
mo to jednak rząd ten nie wahał się zorga- 
nizować landwery. 

O ile doczytać się można z pism wie- 


przyjazd kanelerza moskiewskiego do Berlina. 
Słychać, że na iniejsee Kowikowa ma posadę 
posła moskiewskiego w Wiedniu objąć zna- 
komitszy dygnitarz, tajny radea Kisielew. 

Tagblatt podaje, że wieiw z młodzieży, 
którzy wkrstce powinni wstąpić do służby 
jednorocznej, zamierza podać do rządu proś- 
bę, aby w razie wybuchu wojny między 
Francją i Prusami, pozwołono im wstąpić 
na ochotnika w służbę franeuzką. Z Pragi 
ciągle donoszą o znacznych kontraktach, ja- 
kie w Czechach zawierają spekulanci pruscy 
względem zakupna koni. 

Że Lwowa d. 12. donosi telegram No- 
wej Pressy, powtórzony przez inne pisma 
wiedeńskie, że hr. Potocki na petycję kahału 
lwowskiego odpowiedział telegrafem, że za- 
rządzono wszystko ku zachowaniu pokoju, 
i żydzi mogą być spokojni. 

Qzerniowiecki korespondent Nowej Pressy 
donosi, że p. Myrbacha powołano do Wie- 
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było, to sądzicie, że nie nadeszła chwila, w 
której ta kobieta ujrzała z przerażeniem wy- 
marły i pustkami straszący gmach swojej du- 
szy, że zaraz, jakby na hasło przerażenia, 
sklepienia gmachu tego nie porysowały się i 
popękały grożąc fatalnem runięciem ? 

Więc pomsta musiała nadejść, bo była 
nieuchronną. Autor dla sprowadzenia harmo- 
nji etycznej, która nie jest wymysłem estety- 
ków, ale nieodpartą koniecznością tak w ży- 
ciu, jak w sztuce, dla sprowadzenia tej bar- 
monii, powinien był przyspieszyć tę chwilę 
pomsty i ukazać ją w sztuce. Gdyby zamiast 
pięknego, ale malowanego i głupiego Paolo 
Mario (który zresztą rolę swoją odgrywa za 
kulisami), wprowadził był autor innego ar- 
tystę, ale o męzkim charakterze, który prze- 
konawszy się o dawniejszej zdradzie, okryłby 
wzgardą tę kobietę, i rzucił ją w proch przed 
siebie, w takim razie byłaby podwójna ko- 
rzyść: naprzód nastapilaby rehabilitacja arty- 
stów, których wystawi! autor w osobie Ros- 
weina, jako już zanadto wielkieh mazgajów, 
powtóre, co ważniejsza, dałby zadośćuczynie- 
nie moralne widzom. 

Za to pojedyncze sceny w Dalili są o- 
pracowane, wycieniowane z wielkim talentem 
i subtelną starannością, Scena wieczorna u 
księżnej, zaraz po operze, zdolna jest wy- 
wrzeć efekt czarodziejski. 

Postać księżnej przedstawiła nam p. Mo- 
drzejewska z właściwem sobie pojęciem roli. 
Każde przedstawienie z kolei odkrywa nam 
w niej nowe bogactwo artyzmu; w kaźdem 
z tych przedstawień jest p. Modrzejewska zu- 
pełnie mna kobietą, tak często różną jedna 
od drugiej , Jak niebo od ziemi, a przecież 
wszędzie i zawsze jest u niej jeden i ten sam 
sposób grania, eo dowodzi wysokiego wyro- 
bienia artystycznego. F 

. Sposób ten polega głównie na ideali- 
zowaniu przedstawianej postaci, na spokoj- 
nym i umiarkowanym toku akcji, zawsze ca- 
łość roli mającym na względzie, jest więc 
dziwna łagodność i okrągłość w konturach jej 
gry; nigdzie, nieprzewidziane przejście nie 
Tazi widza; nigdzie szorstkość głosu nie dot- 
knie jego ucha, nigdy ruch jej nie wypadnie 
z harmonii ogólnej. 

Ażeby smakować w grze takiej, ażeby 
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dnia jedynie z powodu grożnego ruchu w 
Rumunii, jakoż i jeneralny konzul, p. Wol- 
fart, miał się dlatego udać z Jas do Wie- 
dnia, tudzież z powodu mityngu rumuńskie- 
go, zwołanego do Putuy w powiecie Rado- 
wieckim, na który mają przybyć tłumnie 
Rumuni z Mołdawy, Siedmiogrodu i Węgier. 

Ze spraw wyborczych jedna jest tylko 
wiadomość, że hr. Beust nie przyjmie mandatu 
do Rady państwa (jako poseł z Reichenbergu 
lub z Brodów), z powodu nalegania Węgrów, 
aby kanclerz monarchii i minister wspólny 
był niezawisłym wobec obu parlamentów. 
Z tego powodu i p. Lonyay, zaraz po obję- 
ciu ministerstwa finansów wspólnych, złożył 
swój mandat do sejmu węgierskiego. 

Naczelna Rada zdrowia (ciało doradcze 
ministerstwa spraw wewnętrznych) już się u- 
konstytuowała d. 25 z. m., co Wiener Ztg. 
dopiero teraz donosi. 

Biskupi węgierscy już zaczynają wracać 
do domu. Na sejmie zagrzebskim d. 12 b. m. 
interpelowano rząd kroacki w sprawie wcie- 
lenia Pogranieza. a mianowicie okręgów Wa- 
radynu i Sissaku. Reprezentant rządu odpo- 
wiedział na interpelację Broosa względem u- 
sunięcia: profesorów gimnazjum zagrzebskiego: 
odpowiedź nie zadowolniła interpelanta. 


Przed wojna. 


Rezultat wyborów, przyszły sejm, 
przyszła Rada państwa i rewizja usta- 
wy grudniowej, już dziś nie zajmują 
umysłów ani w Wiedniu, ani u nas. Spór 
francuzko-pruski i niezawodna prawie 
wojna przed progiem, czyni zebranie 
się sejmów i Rady państwa problema- 
tycznem, a nawet gdyby się zebrały, 
to już nie ustrój państwa, nie spory 
wewnętrzne nadadzą ich czynnościom 
główny kierunek. Pisma węgierskie wo- 


|lrją ażeby Anstrja nie ważyła się pro- 


| deńskich, spłoszył je najmoeniej zapowiedziany ` wadzić poityki niemieckiej, ażeby nie 


odnawiała pretensji swoich z roku 1806, 
ażeby nie -cheiała rodwetować= klęski 


pod Sadówą i odzyskiwać utraconej w | 


Niemczech pozycji. Centralistyczne pi- 
sma wiedeńskie zaś życzyłyby sobie a- 
żeby Austrja stanęła po stronie Prus, 
dopomagała do zjednoczenia Niemiec, 
prowadziła niemieckiej politykę. Jedne 
zaś i drugie dzienniki żądają od gabi- 
netu austrjacko-węgierskiego zachowa- 
nia neutralności w razie wybuchu woj- 
ny prusko-francuzkiej, tylko że węgier- 
skie radeby, ażeby ta neutralność była 
przychylną Francji, niemieckie, ażeby 
była przychylną Niemcom. Jeden tylko 
organ wojskowy wiedeński, Weńkr-Ztg., 
przeciwny jest neutralności i w artyku- 
le z wielką energią napisanym wskazu- 
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je Austrji, iż jej stanowisko jest obok 
Francji, że wojska austrjacko-węgierskie 
walczyć powinny obok wojsk francuz- 
kich, gdyż zwycięztwo Prus byłoby u- 
padkiem Austrji. 

Pisma węgierskie nie wymagają 
od polityki austrjackiej, ażeby była ne- 
utralną na każdy wypadek; neutralności 
Austrji chcą one warukowo niemie- 
szaniem się Moskwy w spór lub w 
wojnę francuzko-pruską, w razie zaś 
gdyby Moskwa chciała pójść w pomoce 
Prusom lub zamierzyła posunąć się nad 
Dunaj dolny, widzą konieczność dla 
Austrji wyjścia z neutralności. Centra- 
listyczne zaś dzienniki, mianowicie Neue 
freie Presse doradzają Austrji neutral- 
ność nawet gdyby Moskwa szła w pomoc 
Prusom przeciw Francji Węgrom leży 
więcej na sercu prawdziwy interes Au- 
strjacko-węgierskiej monarchii. Niem- 
com zaś centralistom leży na sercu in- 
teres Niemiec, więc ubiegają się. ażeby 
Francja panowania swego nie posunę- 
ła po Ren, ażeby nie wzięła przewagi 
nad Prusami. O jak najspieszniejsze 
zwołanie Rady państwa dopomina sig 
Neue freie Presse. bo spodziewa się, 
żę niemiecka większość wpłynie na 
rząd, iż w tym duchu ściśle niemiecką 
politykę swoją zagraniczną prowadzić 
będzie. 

Z powodu ustawy o komitątach i 
municypjach. zanosiło się między stron- 
nictwem deakowskiem na rozpadnięcie, 
ale wobec groźnego zawikłania wojen- 
nego zdecydowało się całe stronnictwo 

nie dopuszczać do rozdwojenia, lecz 
| poprzeć rząd jak najsilniejszą większo- 
ścią, chociaż się w bardzo ważnych 
punktach wielka część stronnictwa na 
| wnioski rządowe nie zgadza. Toż samo 
centraliści wiedeńscy spodziewają się. 
iż gdy zagrożony jest przez Francję 
inieres niemiecki, wszystkie stronnictwa 
niemieckie pójdą z nim zgodnie. — 
Sojusz Węgrów z centralistami w cza- 
sie pokoju, chociaż się czasami zrywał, 
to jednak wracał znowu do dawnego 
stanu. Dopiero spór francuzko: pruski 
i blizka wojna odkryła ogromną prze- 
paść między interesem Węgrów. a in- 
teresem Niemców austrjackich, a gdy 
wojna istotnie wybuchnie, przepaść 
stanie się jeszcze większą. Pokaże się 
jak najjaśniej,j że Węgrzy są najwięk- 
szymi przeciwnikami polityki niemie- 
ckiej w Austrji, i przyjdzie do otwar- 


oceniać ją należycie, potrzeba mieć trochę le- 
pszą praktykę teatralną, jaką ma nasza pu- 
bliczność lwowska. Istotnie musimy przyznać 
z ubolewaniem, że w rozdzielaniu oklasków 
i zadowolenia swcjego podezas przedstawich, 
w których brała udział p. Modrzejewska, do- 
wiodła publ'ezność lwowska, że delikatne cie- 
niowanie nuezuć w”myka się z pod jej uwagi, 
i że tylko efekt gwaltowny potrafi ją za- 
chwycić. 


Powiedzieliśny, że rola Dalili pojętą była 
wybornie. Pani Modrzejewska przedstawiła 
nam kobietę znubną moralnie brakiem głę- 
bszych uezuć i siniejszych wrażeń. Z uczuć 
przebijały się w niej tylko ambicja i namię- 
tność krwi. Było coś tygrysiego w tej powol- 
ności ruchów Dalli, w omdłałym i przyga- 
szonym wzroku, co się chwilami tylko roz- 
palał złowieszczo. a przez okazałość i wynio- 
słość swoją szczególnie w chwili, kiedy sta- 
wała (w 2 akcie) na stopniach loży, długi o- 
gon sukni roztacając za sobą, nasuwała nam 
na myśl porównaie z pawiem. Było istotnie 
w tej postaci co z tygrysa i z pawia za- 
razem. 


W następnej >dsłonie, przy nowej i wcale 
szczęśliwej dekoacji występuje przed nami 
Dalila, uzbrojona rzywołanemi czarami, które 
mają opętać artystę i odebrać mu pamięć o 
niedawnych jeszze uczuelach i przyrzecze- 
niach. W tej scede, zarówno jak w gwałto- 
wnej scenie z (armiolim potrafiła artystka 
uwidocznić doskaale chłód wewnętrzny pod 
pozorną gwałtowiością uczuć. Dopiero dra- 
śnięta do żyweg grożbami melomana i od- 
trąceniem przez .ochanka, zdradza prawdzi- 
we uczucie gniew i złości, i pada na kana- 
pę, zawijając się v sukni i przypominając nam 
tym ruchem zwijnie się boleśnie dotkniętego 
węża. Ale ta bezilność i bezbronność gniewu 
trwa chwilę tylk; Dalila powstaje znowu 
uzbrojona potęgafałszywych uczuć; i obezsiła 
płaczem kochank, przed chwilą jeszcze dy- 
szącego uburzenim. Pan Szymański (Andrea 
Roswein) odegrł rolę swoją z należytem 
przejęciem się; r ogóle w rolach trochę sen- 
tymentalnych , ). Szymański jest bardzo na 
miejsęu. Panna Jelchau starała się grać jak 
najlepiej, ale artstka ta nie może się wydo- 


być dotąd z nieszczęśliwej maniery, w sku- 


tek czego gra jej, a przedewszystkiem dekla- 
macja jest zawsze trochę ckliwą i usypiającą. 
Wierzymy jednak, że artystka ta ma talent 
prawdziwy iprzy usilnej pracy nad sobą po- 
trafi znacznie się podnieść nad poziom gry 
swej dzisiejszej. 

W roli Carniolego występował p. Króli- 
kowski. Jest to rola, z której p. Królikowski 
wywiązuje się lepiej niż z innych. P. Lin- 
kowski zanadto często kłócił się z suflerem 
na scenie, eo sprawiało trochę zabawny efekt. 
Nie mamy pretensji do p. Linkowskiego, ale 
do reżysera, Że nie starał się zapobiedz 
temu. dior Ir 


Z wychodźtwa. 


Wystawa tegoroczna obrazów w Paryżu 
była prawdziwem świętem dla wychodźtwa. 
Łatwo się bowiem domyśleć, jak serce ka- 
żdemu z nas rosło na widok tylu tysięcy 
ludzi, z całego zbiegłych świata, podziwiają- 
cych arcydzieło, utwór polskiego geniuszu. 
W każdym wykrzyku uznania słyszałeś echo 
nigdy nieprzebrzmiałej pieśni: „Jeszcze nie 
zginęła!“ O zaiste nie zginęła — „bo gdzie 
jeszcze żyją wieszeze, żyje naród tam.“ — 
A czem Matejko? wieszczem — wieszczem 
pędzla. Tak, kierunek wieszczy, który prze” 
bija we wszystkich dziełach Matejki, to naj- 
wyższa jego zaleta — ztąd najwyższa PA 
popłynie dla Polski. Tu bowiem sztuka cała 
odrodzić się musi — przezeń stanie się pra- 
wdziwą Służebnicą Pańską, którą była 
w swem poczuciu, jak była pod pędzlem Mi- 
chałów- Aniołów, Rafaelów... Zadanie tylko 
dzisiejsze trudniejszem jest pod pewnym 
względem, niżeli za owych arcymistrzów 
sztuki. Tamci w wieku pełnym wiary, w 
wieku powszechnego podniesienia ducha — 
stawiali ideał bóstwa i Marji dziewicy — 
szli ręka w rękę % nauką kościoła. Sztuki 
dzisiejszej zadaniem śledzić przedewszystkiem 
Życie, szukać w niem ideałów — lub doù 
je podnosić — bo tylko drogą życia wyż- 
szego Bprowadzić możemy panowanie króle- 
stwa bożego i jego sprawiedliwości. 


— 


runków. 

Galicja wśród tego sporu ważną 
może odegrać rolę. Śród ważenia się 
szali między austrjacko-niemiecką 1 
austrjacko - węgierską polityką, strona, 
na którą się Polacy przechylą, musi 
wziąć przewagę. Tego stanowiska na- 
szego powinniśmy mieć świadomość zu- 
pełną, aby z niego wyciągnąć wszelką 
korzyść możliwą dla naszej sprawy, 
już nietylko galicyjskiej, ale w ogóle 
polskiej. 

Bardzo ważną wśród ważenia się 
tych kierunków polityki austrjackiej 
będą mieć rolę Czesi, którzy za 
strjacko - niemiecką polityką być nie 
mogą, bo ta prowadziłaby ich do 
zguby, więc zmuszeni będą pójść zgo- 
dnie z przeciwnikami tej połityki, z 
Węgrami i Polakami. 

Chwile takie jak obecna, zdzierają 
łuskę z oczu uprzedzonych lub zaśle- 
pionych, i wydobywają na jaw praw- 
dziwe położenie rzeczy, prawdziwe in- 
teresa stronnictw i narodów. — Nieraz 
zwracaliśmy uwagę, że gdy przyjdzie 
chwila niebezpieczeństwa, wielkie kon- 
flikta europejskie, okaże się, że Czesi 
są najlepszymi Austrjakami z interesu 
swego narodowego, a dla Niemców au- 
strjackich polityka prawdziwie austrja- 
cka będzie wstrętną. Chwila ta nadu 
chodzi teraz. Czy Czesi otrzymają to, 
czego żądają, czy nie, to jednak będą 
musieli oświadczyć się i działać przeciw 
austrjacko - niemieckiej polityce, a za 
austrjacko- węgiersko - polską, i wykaże 
się, że interes tych trzech narodów w 
Austrji jest jeden i ten sam. Jeżeli 
przyjdzie istotnie do wojny. to głównie 

Węgry będą napierać na rząd przed- 
| litawski, ażeby ugodę z Czechami prze- 
prowadził do skutku, bo przekonają się 
Węgry, źe to leżeć będzie w ich inte- 
resie, a im pierwej przyjdą do tego 
przekonania, tem to korzystniej będzie 
i dla nich i dla Austrji. 

Rzuciwszy tych kilka myśli, co do 
oddziaływania wojennych zawikłań na 
ugrupowanie się wielkich stronnictw 
narodowych w austrjacko-węgierskiej 
monarchii, przejdziemy teraz do rozpa- 
trzenia położenia europejskiego wobec 
bliskiej wojny. 

Jest rzeczą prawie niezawodną, 
że Francja prze do wojny. Ow unika- 


Jący zawikłań wojennych i starzejący 


au- 


ego starcia się obydwóch tych kie- 
| 


prz c zr E O E 


Wszystkie dzieła Matejki tchną tą my- 
ślą podnoszenia społeczeństwa swe- 
go, i to powtarzamy jego najwyższe zalety, 
i ztąd dla niego i dla nas najwyższa kiedyś 
popłynie chluba. 


Oddawna wyczekują nowej myśli w 
sztuce, zewsząd wyglądają, rychłoli nowy 
styl, nowa szkoła powstanie. Oto ją macie, 
jeśli wam nie o czczą formę idzie. Matejko 
ją wam wskazuje. Myliłby się, ktoby sądził, 
że malarstwo historyczne jest tą nową drogą. 
Malarstwo historyczne istnieje nie od dzisiaj, 
a zadaniem jego historyczna prawda — 
przeszłość, Matejee idzie o apoteozę czynów 
— czynów wielkich i szlachetnych, idzie mu 
o przyszłość. — I ztąd to Matejko nie 
mógł zostać kosmopolitycznym, lecz na 
wskróś narodowym, obywatelskim malarzem. 
To przyczyna jego powszechnego uznania 
w narodzie polskim, a którego przyjęcie, 
jakiego doznał wśród wychodźtwa, jest je- 
dnym z objawów. 

Kiedy przyjeżdżał, wyszli na jego spo- 
tkanie na dworzec kolei liczni rodacy, a 
między nimi i najpowałniejsi członkowie 
wychodżtwa. Pragnąc zaś przyjąć go szcze- 
rze i serdecznie, po polsku, postanowiono 
wyprawić na cześć jego ucztę. Stukilkudzie- 
sięciu wzięło w tej uczcie udział. Wszystkie 
mowy były wyrazem uznania obywatelskich 
zasług, naszego najpierwszego mistrza w 
sztuce. Prezydował Bohdan Zaleski. 


Przyjęciem zajmowali się: 1) Janowski 
Józef, b. członek rządu nar. 2) Świętorzecki 
Belesław, obywatel z Litwy, 3) Dyrektor 
szkoły Montparnasse dr. Szule, 4) Profesor 
Niwiński, 5) Pułkownik Wysocki, 6) Artyści 
malarze: Maleszewski, Krajewski, Kapliński. 


Wszystkie odcienia emigracji były na 
uczcie reprezentowane. W upominku ofiaro- 
wany został Maiejce srebrny medal, wybity 
roku zeszłego na roeznicę 300letnią unii, 
na którym wypisano te proste słowa: „Jano- 
wi Matejce, wychodźey. Paryż, 1870. 


się cesarz Napoleon nagle porzuca swą 
wiarę w dyplomatyczne zabiegi i bądź 
eo bądź postanawia zmierzyć się z Pru- 


| 
| 


sami. A to postanowienie nie jest lek- | 


komyślne, dla utrzymania swojej dyna- 
stji. dla zatrudnienia niespokojnego na- 
rodu wymyślone, lecz wypłynęło z ko- 
nieczności nieodbitej. Prusy bowiem 
przygotowywały dla Francji taką sytu- 
ację, taką alternatywę, iż za kilka 
miesięcy albo musiałaby bez sprzymie- 
rzeńców i nieprzygotowana wydać woj- 
nę Prusom, albo poddać się ich dykta- 
torstwu. W robocie było wciągnięcie 
Włoch i Hiszpanii w przymierze pru- 
skie, na wypadek, gdyby w skutek osa- 
dzenia Hohenzollerna na tronie hiszpań- 
skim, ściśnięta Francja rozpoczynała 
opór czynny, gdyby kortezy hiszpań- 
skie były niespodzianie i nagle wybrały 
królem hiszpanii Hohenzollerna a Fran- 
cja przeciwko temu wystąpiła. Zaanga- 
żowany honor narodu hiszpańskiego 
zmugiłby go do przymierza ścisłego z 
Prusami, do obrony woli narodu, do 
podjęcia wojny z Francją spólnie z 
Prusami. Dla Włoch zaś Rzym, Tyrol 
południowy, Tryest i Litorał, miałby 
być podobną ponętą do przymierza z 
Prusami jak w r. 1866 Wenecja. 

Z Moskwą Prusy rozpoczęły kon- 
szachty podczas ostatniej bytności ca- 
ra w Ems. Tam hr. Bismark w prze- 
sadnych barwach odmalować miał sku- 
tki nadania Galicji obszerniejszej auto- 
nomii, wielkie ztąd niebezpieczeństwo 
dla Moskwy, tam przyrzekać miał po- 
moc swoją i otwierać widoki na zabór 
Galicji, chociaż z drugiej strony jeszcze 
nie miał odsłaniać swoich planów co 
do Hiszpanii. Bismark widocznie sta- 
nął na czele spisku, wymierzonego prze- 
ciwko Francji i Austrji, i dążącego przez 
wojnę z Francją do zaboru całych po- 
łudniowych Niemiec, a zapewne i do 
zaboru niemieckich Austrji prowincyj. 

Cesarz Napoleon prowokując teraz 
wojnę, uprzedza tylko Prusy, nim spi- 
sek ich dojrzał, nim pokończyły swoją 
robotę przygotowawczą tak na polu 
dyplomatycznem jak i militarnem. nim 
zdołały wciągnąć w przymierze ścisłe 
Włochy, Hiszpanię i Moskwę, nim Prusacy 
i ich sprzymierzeńcy mieli czas uzbroić 
się należycie. Ztąd pochodzi ta natar- 
czywość posła francuzkiego w Ems, to 
gwałtowne przez gabinet francuzki przy- 
spieszanie rozstrzygnięcia, nim się inne 
mocarstwa wdać zdołają, to zmuszanie 
Prus do zerwania dyplomatycznych sto- 
sunków i do decydowania się na wojnę, 
zanim zwołany będzie północno niemie- 
cki parlament, mogący nadać wojnie 
charakter narodowy. 


Obecne dążenia Francji. 


Na wczorajszej giełdzie gwałtowne pa- 
nowało zamięszanie. Sytuacja bowiem polity- 
czna przedstawiała się tak groźnie, iż myśl 
nawet o oddaleniu wojny zdawała się być 
niedostępną, a owo przeświadczenie o konic- 
czności wojny wpłynęło i na dziennikarstwo 
pruskie, które dotychezasowy ton pokojowy 
zmieniło w gwałtowne wystąpienie. 

Francji interesem, jak to oddawna już 
mówiliśmy, było — gdy zbrojne starcie nie 
dziś to jutro stało się jednak niecofnioną ko- 
niecznością, wywołać takowe eo najspieszniej, 
aby zapewnić sobie tem przewagę nad nie- 
przyjacielem, który mimo przygotowań poczy- 
nionych, nie jest jednak do tyla przysposo- 
bionym, aby mógł tuszyć sobie, iż zwycięstwo 
niewątpliwie posiada w swych rękach. Takie 
mając założenie, nie było dla Napoleona tru- 
dnem wyszukać drogi ku wykonaniu swych 
zamysłów, zwłaszeza, gdy już obopólne roz- 
drażnienie stron było tak gwałtownem, iż roz- 
.arzać go było rzeczą zbyteezną. 

Król Wilhelm we wtorek okazał się 
skłonnym do ustępstw, a to właśnie podnio- 
sło zuchwałość Francji w stawionych żą- 
daniach. 

Władca Prus przystające na uchylenie kan- 
dydatury Hohenzollerna wyraził Życzenie o- 
trzymania zapewnienia ze strony Francji, iż 
ona nowych powodów do wojny wyszukiwać 
nie zamyśla. Takie uwarunkowanie układów 
ułatwiło możność doradcom Napoleona wy- 
stąpienia z żądaniem gwarancji od Prus, 
że pragną one szczerze pokoju. Z czego po- 
wstała kwestja wielkiej drażliwości, zapewnia- 
jąca Francji wszelką możność do poniżania 
Prus, a mimo to dająca jej jeszcze łatwość 
uchylenia czynionych ustępstw. Taki zaś stan 
rzeczy postawił, można by powiedzieć mo- 
narchę pruskiego w konieczności, zwadę fran- 
euzko-pruską ostrzem miecza rozstrzygnąć, 
czego właśnie pragnęła Francja. 

Napoleon znając zmysł potężny Bismar- 
ka, który w najtrudniejszej nawet chwili ra- 
dzić sobie potrafi, zlecił Benedettiemu znosić 
się wprost z królem pruskim, którego słabe 
zdolności a gwałtowny charakter pozwalały 
sądzić, iż on w zamian uproszezenia układów 
takowe tylko zawikła. Bismark zaś daną 
instrukcją Benedettiemu uznał się urażonym 
1 nieprzyjaznie usposobił swego monarchę dla 
wysłańca Franeji. Wywołać w takich okoli- 
cznościach scyssję było rzeczą łatwą. Bene- 
detti nie mogąe dostać się do króla pruskie- 
go. gdy ten widzenia osobistego unikał, za- 
szedł na przechadce Frydryka i zainterpelował 
go eo do żądań Francji, cheąe wymódz tym 
sposobem stanowcze oświadczenia ; król pru- 


ski przyjął to jak najgorzej, a Nordd, Allg. 
Zeitg., organ Bismarka, pisząc o tem mówi, 
że ambasador francuzki takiem postępowaniem 
naruszył reguły dyplomatycznej etykiety. 

Po zajściu podobnem usiłowania mo- 
earstw pośredniezących w sporze nie mogą już 
rokować pomyślnych rezultatów, a Francja, 
dążąca do wojny z Prusami jest dziś blizką 
celu. Skrzętne zaś wysilenia stron obu w pro- 
wadzonych przygotowaniach i gromadzeniu 
wojska nad Renem jak również zbrojenia się 
innych mocarstw, są tylko koniecznym wypły- 
wem niecofnionej burzy. 

Z zbliżeniem się chwil stanowczych roz- 
praw, gwałtowność patrjotyczna rządu fran- 
cuzkiego znajduje coraz więcej przyjażnego 
posłuchu w narodzie. Lewica zdaje się prze- 
jednywać już z zamiarami Napoleona, a pi- 
sma opozycyjne, do dziś nie zupełnie chętne 
wojnie zmieniają swe dotychczasowe stano- 
wisko. I tak Siecle mówi: „Jeżeli nieszczę- 
ściem i mimo naszych przypuszczeń, wojna 
stanie się nieuniknioną, a zbrojne zastępy 
znajdą się jedne przeciw drugim, my zro- 
zumiemy nasz obowiązek i będziemy tam, 
gdzie będzie powiewać sztandar Francji.* 

Dążenia gabinetu tuilleryjskiego dokła- 
dniej, zdaniem naszem, uosobia dziennik in- 
spirowany przez rząd le Soir, który w osta- 
tnim numerze, na wiadomość o p`ezynionych 
przez Prusy ustępstwach rzekł: „Niewątpli- 
wie, że wojna jest smutną koniecznością, ale 
kto wie czy zbrojny pokój nie jest jeszcze 
gorszym, on jest bowiem więcej rujnującym 
i morderczym, on pochłania eo rok wszelkie 
nasze przychody, on odrywa od pracy mło- 
dzież najzdrowszą i najzdolniejszą w tako- 
wcj, on sprowadza próżnią w łonie rodziny, 
w fabrykach i warsztatach, a to aby zapeł- 
nić koszary i szpitale. Nadszedł już czas 
zmienić to, wszyscy to uznają, wszyscy o tem 
mówią, ale Europa nie może rozbroić się, 
jeżeli przedtem nie rozbroi ona Prus.“ 

Francja dąży więc wszelkiemi siłami do 
zbrojnej walki, bo w interesie jej własnym 
leży przeorganizowanie społeczeństwa euro- 
pejskiego, a co bez wojny dokonanem być 
nie może, 


KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń d. 14. lipca. 


(sk.) Telegraficzne druty zaczynają nie- 
odpowiadać nawałowi korespondencyj, które 
eodziennie z centralnych miejse Europy na 
wszystkie świata strony bywają ekspedjowane. 
Chciałem np. o godzinie 3. po południu wy- 
słać wam telegram i musiałem się wstrzymać, 
gdyż mi powiedziano, iż jeszcze wezorajsze 
depesze nie zostały zupełnie wysłane, na 
moją więe jutro dopieroby kolej przyszła. 
Możecie sobie wyobrazić, jak te przerwy, po- 
wodowane to burzami, to niesprawnością li- 
nij, niemile dotykają czekających z kon- 
wulsyjnem wytężeniem na wiadomości z Pa- 
ryża , Berlina itd. Dziś po południu potwier- 
dziła się wiadomość o zrzeczeniu się kandy- 
datury przez ks, Hohenzollern. Wymiana de- 
pesz między Paryżem i Ems trwa ciągle. 
Sądzićby tedy wypadało, że skoro rzeczy 
poszły w odwłokę, skończą się tak, jak 
ongi koflikt turko-egipski, tj. na niczem. 
Atoli świat tutejszy znajduje się ciągle jeszcze 
pod grożbą wojny — i to wojny europej: 
skiej. Mówią, że Francja nie zadowoli się 
dziś już rezygnacją na kandydaturę — cho- 
dzi jej bowiem o to, dlaczego układy pru- 
sko-hiszpańskie prowadzone były tajemnie. 
Bądź co bądź — prawią — wojna będzie, 
bo Napołcon jej potrzebuje.. W razie usu- 
nięcia jednego powodu, znajdzie on innny, 
który obróci wniweez zabiegi dyplomacji o- 
koło załagodzenia sprawy w drodze pokojo- 
wej. 

Telegrafowałem wam, że rząd pruski 
powołał w Wiedniu mieszkających Prusaków 
do domu, jeśli takowi należeli do landwery. 
Wiadomość tę przyniosła Nowa Presse — 
dotąd wszakże nie potwierdza się ona. 

Tutejsze dzienniki popierają w ogóle za- 
jęcie neutralnego stanowiska przez Austrję, i 
mają mało nadziei w utrzymanie spokoju — 
prócz poczciwego Fremdólt., eo nie wyleczy 
się pono nigdy z swego idealnego optymizmu. 
Tagespresse prawi to samo, co pisałem wam 
w przeszłym liście, tj., że Austrja mająca 
misję strzeżenia interesów wschodnich prze- 
ciw Moskwie, wystąpi czynnie wtedy dopiero, 
gdy Moskwa okaże chętkę wmięszania się do 
sporu franko-pruskiego. 

Vorstadtzeitung i Neue fr. Pr. ciężą ku 
Prusom i domagają się bądź co bądź neu- 
tralności — gdy tymczasem Wehrzeitung w 
charakterystycznym artykule wstępnym prawi 
głośno: „Miejsce Austrji u boku Franeji. Zwy- 
cięstwo tej ostatniej jest zbawieniem dla na- 
szego państwa — zwycięztwo Prus jego za- 
gładą i zgubą!* 

Wszakże uważać należy wszelkie twier- 
dzenia tutejszych dzienników o zbrojenui się 
Austrji za przedwczesne. Tak przeczą w o- 
ficjalnych sferach *ak najmocniej wieści, po- 
danej w Tagblacie. jakoby wąwóz „Jabłon- 
ka* miał być fortyfikowany, tudzież uważają 
za kłamliwą wiadomość Starej Presse 0 sta- 
łym obozie pod Krakowem. 

Z wiadomości tyczących wnętrza Przedli- 
tawii nie mam nie do udzielenia wam; kon- 
flikt prusko-francuski wyparł w głąb wszy- 
stkie inne sprawy. O jednej rzeczy tu wspo- 
mnę tylko. Kraj i Dziennik Lwowski szydzili 
przez czas niejaki z powodu, dla którego 
statut m. Lwowa nie został sankcjonowany. 
Nie staję w obronie rządu, trzymam się je- 
dnak zasady audiatur et altera pars. Dowia- 
dywałem się tedy u autentycznego źródła, 
dlaczego właściwie ministerjum nie podało 
do sankcji rzeczonego statutu — bo nie mo- 
gło mi się jakoś pomieścić w głowie, żeby 
tylko jedno i, jak chee Kraj i Dzien. Lw., 
tej niełaski było powodem. 

Otóż powiedziano rhi, że dwie są przy- 
czyny, łecz żadna z nich nie jest taką, jaką 
podają wspomniane dzienniki. 

$$. 8. i 10. statutan wzmiankują ponoś 
o nadaniu obywatelstwa austrjacko-węgier- 
skiego — takiego jednak obywatelstwa nie 


masz, ani też wspominają o niem ustawy za- 
sadnicze. Jest tylko obywatelstwo albo au- 
strjackie -- albo węgierskie, nie zważając na 
to, że istnieje monarchia austrjaeko-węgier- 
ska. Więc statut, gdyby został był sankejo- 
nowany, stanowilby po prostu absurdum. 

Dalej $. 8. e. d. i $$. 3. i 11. ordyna- 
cji wyborezej dla gminy — stanowiące przy- 
padki utraty prawa obywatelstwa, stają w 
przeciwności z nowellą z d. 15. lipca 1867, 
znoszącą niektóre S$. kodeksu karnego — 
w skutek czego są także niewykonalnemi. 

Gdy te sprzeczności usunięte zostaną, 
co może się stać natychmiast na pierwszej 
sesji sejmu, sankeji statutu nie nie stanie na 
przeszkodzie. Instrukeja względem tej spra- 
wy jest już w namiestnictwie. Reskrypt wy- 
łuszczający powody, dla których nie potwier- 
dzono statutu, nosi datę 24. czerwca. 


Spór fraucuzko-prusiko- 
hiszpański. 


O wojnie mówią już dziś wszysey jako 
o rzeczy nieuniknionej, obecna postawa 
Francji przemawia zatem. Nadzieja pokoju, 
zdaje się, że opuściła juź nawet i dziennikar- 
stwo pruskie, w zamian bowiem dawnego lek- 
ceeważenia grożb francuskich, spotykamy tam 
silne rozdrażnienie. Biorąc zaś miarę z przy- 
gotowań wojennych, jakiemi Europa zaprząta 
się, widzieć musimy, iż chwila dzisiejsza jest 
przedświtem wojny, mogącej przybrać roz- 
miary szerokie. 

Zewsząd wojownicze tylko nadchodzą 
wiadomości. I tak z Drezna biuro telegrafi- 
czne odebrało w środę depeszę, w której pi- 
szą, iż podsekretarz stanu w ministerstwie 
pruskiem spraw zagranicznych, Thiele, wyra- 
ziłsię dziś przed posłami rządów niemieckich 
bez ogródki, iż za tydzień wybuchnie wojna 
pomimo pojednawczej odpowiedzi przysposa- 
bianej w Ems. 

Wiedeńska Wehrzelttung przynosi znów 
artykuł, niesłychanie wojenny, wzywający lu- 
dy austrjackie do krucjaty przeciw Prusom, 
apelujący do uczucia narodowego Węgrów i 
Polaków, zagrożonych przymierzem prusko- 
rosyjskiem. Wehrzeitung odrzuca myśl neu- 
tralności, lecz przemawia za przymierzem 
austrjacko -francuskiem przeciw 
Prusom i Moskwie, i kończy temi słowy: 
„Zwycięztwo Francji, to byt Austrji; zwycię- 
stwo Prus, to zagłada Austuji.* 

Z Paryża pod datą 12. lipca piszą: Jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego cesarz zarządzi 
pierwszą mobilizację armii francuskiej. Nie 
ulega wątpliwości, że wojska franeuskie już 
się poruszają ku wschodowi. Ks. Grammont 
sprosił przed odebraniem odpowiedzi na ultima- 
tnm do siebie wielu deputowanych wszystkich 
stronnietw na poufną rozmowę. Thiers mówił 
bardzo energicznie za rozpoczęciem bez wa- 
hania kroków  nieprzyjaeielskich, jeżeliby 
Prusy nie uchyliły bezwarunkowo kan- 
dydatury Hohenzollerna. Grammont zapewniał, 
że francuskie siły zbrojne lądowe i morskie 
są gotowe do pochodu, a większa ich część 
może bezzwłocznie wyjść na linię bojową. 

We wtorek poseł hiszpański Olozaga 
otrzymał depeszę z podpisem ks. Antoniego 
Hohenzollern (ojca ks. Leopolda), która go 
zawiadamia o przesłaniu do Prima telegra- 
fem wiadomości, iż ze względu na zawikła= 
nia, jakieby kandydatura syna jego na tron 
hiszpański sprowadzić mogła, książę Antoni 
cofa tę kandydaturę w imieniu syna swego. 
W końcu zaś mówi w depeszy: Ostatnie wy- 
padki stworzyły takie położenie, że Hiszpa- 
nia tyłko w uczuciu niepodległości 
swojej mogła będzie szukać rady. 
Wotum nie mogłoby być uważane za szezere 
i samo z siebie wypływające, jakby tego 
wymagał wybór króla. 

Jednocześnie rząd franeuzki otrzymał 
odpowiedż od króla pruskiego na ultimatum, 
która na Radzie ministrów, prczydowanej przez 
Napoleona, została uznaną za niedostateczną, 
a w skutek czego ks. Grammont w Ciele pra- 
wodawezem i senacie złożył następujące o- 
świadezenie: Poseł hiszpański oznajmił urzę- 
downie o zrzeczeniu się kandydatury Hohen- 
zollerna, odpowiedź jednak Prus nie jest wy- 
czerpującą a przeto rząd nie jest w stanie 
przedłożyć obrazu stanu sprawy. Oświadeze- 
nie powyższe wywołało żywe rozmowy, w 
sali obrad znać było silne wzburzenie. Je- 
dni z pomiędzy deputowanych poczęli twier- 
dzić w prowadzonej pogawędzie, iż zrzecze- 
niem się Hohenzollerna, Francja może uwa- 
żać się za zadowolnioną ; większość była zda- 
nia przeciwnugo. W kilka zaś godzin po wy- 
jaśnieniach, danych przez ks. Grammonta, dep. 
Duvernois, uważauy za powiernika cesarza, 
zapewne w porozumieniu z rządem zainter- 
pellował gabinet o rękojmie, jakie były uło- 
żone lub jakie rząd zamierza zastrzedz sobie, 
aby uchylić możcbny powrót zawikłań z Pru- 
sami. Wyznaczenie stosownej chwili na pod- 
jętą interpellację pozostawił interpelant uzna- 
niu rządu. lego dnia organ ministra spraw 
zagranicznych La France pisał: „Nie dotych- 
ezas nieuzasadnia jeszcze rzeczywiście zada- 
walniającego rozwiązania dla Francji. Potrze- 
ba autentycznego protokołu, któryby zastrze- 
gał uroczyście i nieodwołalnie, że rząd pru- 
ski nie pozwoli żadnemu z ezłonków swego 
domu i żadnemu z swoich sprzymierzeńców 
przyjąć korony hiszpańskiej Wszelkie inne 
rozwiązanie jest śmiesznem i złudnem.* 

Inne dzienniki, zwłaszcza inspirowane 
przez rząd, w równym duchu przemawiać 
poczęły. 

Telegram z Londynu donosi, iż na po- 
siedzeniu Izby wyższej, na interpelację lorda 
Malmesbury, odpowiedział minister spraw za- 
granicznych lord Granville: We wtorek wie- 
czór dowiedziałem się przez telegraf, co zro- 
bił rząd tymczasowy hiszpański; we środę 
odwiedził mnie magr. Lavalette, 1 oznajmił mi 
postanowienie Francji względem przeszkodze- 
nia wykonaniu tego zamiaru. Powiedziałem 
posłowi francuskiemu, że nowina ta zadzi- 
wiła mnie i Gladstona, i że muszę ze sądem 
moim wstrzymać się, Ubolewałem, iż wyraże- 
nia ministra francuskiego były tak ostre, 
przypuszczałem wszakże, iż we Francji pa- 


nuje silne wzburzenie. Starać się jednak 
będę bez uprzedzenia i bez uwłóczenia go- 
dności innych krajów i rządów Europy przed- 
stawić naglącą konieczność wszechstronnego 
zbadania tej sprawy i spodziewam się, że 
umiarkowanie monarchów i dyplomatów od- 
wróci wojnę. W Izbie niższej Gladstone odpo- 
powiadał na interpelację Hutta, że rząd an- 
gielski nie wie, aby rząd pruski zobowiązał 
się jakkolwiek pod względem wyboru księcia 
Hohenzollerna. 

Baden i Wirtemberg stoją po stronie Prus, 
a Nordd. Aligztg. pochwala zachowanie się 
wirtembergskiego ministra Varnbiihlera, któ- 
ry oddawna dał się poznać, jako przyjaciel 
„gęjaków. Bawarja trzyma się dość oglę- 

nie. 

La Presse donosi, iż Moskwa w pro- 
wincjach południowej Słowiańszczyzny od 
pewnego ezasu z większą jak dotąd skwa- 
pliwością rozsyła swych ajentów, chcąc wy- 
wołaniem rozruchów w ta» tych stronach o- 
słabić w razie wojny spodziewany napad 
Turcji na Moskwę. Z Bessarabii, jak dono- 
szą, znaczny zapas broni i amunieji miano 
wyprawić w powyższym celu nad Dunaj. 


Z lwowskiej Rady miejskiej- 


Wyznajemy szczerze, iż pozawczoraj nie 
mieliśmy nadziei. by Rada miejska mogła się 
zebrać. O godzinie 6*/, wieczorem było zale- 
dwie 22 członków Rady. W sali ratuszowej 
jak w łaźni, a przytem. o ile nam wiadomo, 
na 98 panów radnych 24 wyjechało na wieś, 
a zatem zebrawszy wszystkie te niekorzystne 
warunki, trudno było się spodziewać, że w 
kwandrans przybędzie 29 panów radnych, bra- 
kujących do kompletu. Dzięki usiłowaniom p. 
burmistrza, jednak tak się stało i o godzinie 
Timej szczęśliwie rozpoczęto narady nad wnio 
skiem p. Żaaka, wobec tyłko co wyjaśnionych 
niefortunnych okoliczności, w jakich Rada się 
znajduje. propenującego: 1) Prowizoryczne 
dokompletowanie składu Rady miejskiej aż do 
czasu, dopóki statut miejski nie zostanie za- 
twierdzonym i 2) w tym celu prosić poparcia 
u namiestnictwa. Tratny ten wniosek p, Żaaka 
zostaje jednomyślnie przyjętym. 

Następnie pan notarjusz Jasiński wystę- 
puje z kwestją szpitalu głównego. 

Przed kilku tygodniami pisaliśmy już o 
oddaniu tutejszego szpitalu głównego przez 
Wydział krajowy pod zarząd sióstr miłosier- 
dzia. Rozporządzenie to teimbardziej jest przy- 
krzejszem dla Rady miejskiej że Wydział 
krajowy w skutek wprowadzenia do szpitalu 
sióstr miłosierdzia, żądając od gminy podwyż- 
szenia ciężarów, jakie ponosi ną szpital. je 
dnocześnie odmawia tejże wszelkiego prawa 
kontroli. I trzeba zważyć, że nie od dziś 
Wydział krajowy odmawia tego prawa; od- 
mawia on od cza:u, jak szpitał przeszedł pod 
ząrząd władz autonomicznych. 

Napróżno Rada miejska przedstawiając, 
że prawo kontroli zawsze jej przysłużało, na- 
wot pod rządem absolutnym. począwszy od 13 
listopada 1566 r.. kilkakrotnie prosiła Wydział 
krajowy o przywrócenie jej takowego. Wydział 
krajowy ani razu nie dał odpowiedzi i dopie- 
ro niedawno, a mianowicie pod dniem 26 
czerwca r. b. raczył odpisać, w sensie bardzo 
nieprzychylnym dla domagań się miasta. Otóż 
Rada miejska zważywszy, że oprócz wzrostu 
ogromnych wydatków wprowadzenie sióstr mi- 
łosierdzia do szpitalu na żaden sposób nie 
polepszy stanu takowego — na wniosek pana 
Jasińskiego uchwaliła: 1) Wystosowanie pro- 
testu co do postępowania Wydziału krajowego. 
2) Wystosowanie prtycji do sejmu na rękę 
posła miasta Lwowa, by ukłąd z siostrami 
znieść, a do nadzoru nad szpitalem Radę 
miejską przypuścić, a nareszcie prosić pp. le- 
karzy Widmana, Noskiewicza i Maciejowskie- 
go, aby dali swe zdanie o ile wobec tych dzi- 
wnych warunków. na jakieh siostry zostałe 
wprowadzone, wprowadzenie tychże i oddanie 
im zarządu nad szpitalem, będzie korzystne 
dla chorych. 

Wnioski te zostały przyjęte jednomyślnie. 

Dalej Rada załatwia następujące sprawy: 
Na wniosek pana Ńlaskiego zostanie na Kra- 
kowskiem wybudowany rezerwoar na wodę i 
to pod zarządem magistratu. 2) Pp. dr. Win- 
centemu Zakrzewakiemu i Sewerynowi Wali- 
burskiemu, udzielono przyrzeczenie przyjęcia 
ich do gminy, a panu Mikołajowi Ochmanow! 
nadano prawo miejskie. 3) Na wniosek dr. 
Millereta postanowiono wybudować w dzie- 
dziń:u ratusza drewnianą spinałnię glmnasty- 
czną dla straży ogniowej. 

Koniec o godzinie 9tej. 


KRONIKA 


Wiedeń d. 12. lipca. 

(sk.) Proces robotników. — (Ciąg dalszy.) 

Najwyższego szczebla dosięgła cie- 
kawość słuchaczy dopiero podezas przesłu- 
chania świadków, które się zaczęło trzeciego 
dnia po południu. Rósł interes w miarę, jak 
sprawa stawała się jaśniejszą 1 zrozumialszą 
bo podczas indagacji więzionych daremnie u- 
siłowałeś pochwycić jej watek. Słyszałeś od- 
rywane oskarżenia i na jedną nutę choć z 
rozmaitem wykonaniem powtarzającą się o- 
bronę, lecz związku i rdzeni rzeczy nie mo- 
głeś dopatrzeć. 

Pierwszemi dwoma świadkami byli rad- 
ca zawiadowezy jakiegoś banku Szymon 
Deutsch i adwokat dr. Marktbreiter. Obaj 
przyczepieni zostali do tej sprawy, jak Piłat 
do Credo, aby tylko legalny nibyto mieć po- 
wód do odsunięcia adwokata od obrony. Po 
uciecze Hartunga zawieszony pono został 
organ socjalnych demokratów Folkstimme. 
Oberwinder i Scheu będący wtedy jeszcze 
na swobodzie postanowili założyć inny pod 
tytułem Volkswille. Jako dla tygodnika poli- 
tycznego trzeba było kaucji 4.000 fi. Bogaty 
rentier i znany przyjaciel robotników, pan 
Deutsch ofiarował złożyć połowę takiej pod 
warunkiem, jeżeli druga połowa zostanie ze- 
braną w kraju. Tym sposobem chciał on o- 
swobodzić robotników od zarzutu, jakoby w 


swoich agitacjach z zagranicy byli wspiera- | 


ni. Trzeci tysiąc kaucji znależli Oberwinder 
i Scheu rzeczywiście w kraju, po czwarty je- 
dnak zmuszeni byli udać się do Szwaj- 
carji, gdzie wzmiankowany już fundusz pa- 
trjotyczny, alias rewolucyjny otworzył im kre- 
dyt chętnie. Że zaś warunek Deutscha był 
jasny, to ułożono rzecz tak, aby i ezwarty 
tysiąc zapisany został pod nazwizkiem tu- 
ziemea. Dr. Marktbreiter przygotowywujący 
się już wtedy do obrony robotników uwięzio- 
nych, pośredniczył w tej sprawie. Dostał on 
zawiadomienie z Szwajcarji, iż wspomniane 
pieniądze są już w drodze, a że wydawcom 
było spieszno rozpocząć wydawnictwo, to u- 
poważnił oskarżonego Pabsta, który wtedy 
zawiadywał zebranemi dia uwięzionej depu- 
tacji pieniędzmi, do wydania tysiąca reńskich, 
gwarantując mu zwrot takowych. Pieniądze 
nadeszły rzeczywiście z Szwajearji, leez, jak 
powiadają Niemcy, sind in die unrechte Kehle 
gekommen. Rząd skonfiskował je dlatego, że 
pochodziły z funduszu, który miał śmiałość 
nazywać się rewolucyjnym. Nie pomogła na- 
wet protestacja dr. Marktbreitera, który o- 
świadczył, że nie użyje tych pieniędzy na 
kaucję, lecz zwróci je właścicielom. Zabrano 
jak swoje i kwita. 

Te więc okoliezności, żaduego związku 
z sprawą nie mające objaśniali dwaj powyż- 
si świadkowie. Nadto oświadczył p. Deutsch 
że ruch robotników studjował we Francji, 
Anglii i Niemczech, że sympatyzuje z nim i 
jako człowiek bogaty i właściciel nierncho- 
mych posiadłości z czystem sumieniem zape- 
wnić może, iż takowy najmniejszego dla wła- 
ścicieli niema niebezpieczeństwa. Głębokie wra- 
żenie zrobiło na słuchaczach jego pięknie i 
zwięźle wypowiedziane oświadezenie. Oskar- 
żenie prokuratora bowiem, jak sobie przypo- 
minacie, opiera się głównie na tej okoliczno- 
šei, iż dalszy rozwój ruchu robotniczego za- 
graża niewątpliwie majątkon pojedynezych 
obywateli. 

Ciekawy był także dodatek dr. Markt- 
breitera, który zeraścił się na proknratorze za 
usunięcie do obrony tem, że położył węgiel- 
ny kamień od ustalenia niewiarogodności 
świadka Mublwassera, głównej prawie oskar- 
żenia podstawy. Dr. Marktbreiter był obroń- 
cą wspomnianego świadka w procesie praso- 
wym. Jako taki, miał sposobność przesonać 
się, iż Mublwaser pala zawziętą nienawiścią 
ku oskarżonym przewódzeom robotników wie- 
deńskich i każdą razą z namiętną o nich wy- 
raża się zaciekłością. Po odsiedzenin kary za 
przestępstwo prasowe, przyszedł Miihlwasser 
do dr. Marktbreitera i oświadczył, że pierw- 
szym jego krokiem po powrocie do Berna bę- 
dzie wytoczenie procesu tygodnikowi Volks. 
wille, który sobie pozwolił naawać go oszu- 
stem, Dr. Marktbreiter wiedział, że Miihlwas- 
ser przesiadywał godzinami w biurze śled- 
czego sędzi Nebenfiihra, zapytał go więc jak 
stoi sprawa robotników. Źle, bardzo źle, od- 
powiedział tenże, zostaną obwinieni o zdradę 
stanu. Omal że i mnie nie pocągnięto do 
odpowiedzialności, lecz teraz jestem już spo- 
kojuy. Rząd bowiem wie dobrze, że gdybym 
i ja został oskarżony, to poczniłbym zezna- 
nia, któreby jasno dowiodły, jakto hr. Taaffe 
i berneński klerykał Otto Bauer ehcieli u- 
żyć robotników do zamachu na konstytucję... 
„ W dalszym ciągu rozmowy dowiedział 
się dr. Marktbreiter, iż Miihlwasser jeździł 
kilkakrotnie do Wiednia w eelu wyszpiego- 
wania robotników, i że za to od Ottona Bau- 
era był wynagradzany. 

Prokurator, czyli jak go tu powszechnie 
teraz nazywają k. k. Hochverratsprocessen - 
macher, uezuł głęboko cios wymierzony przez 
świadka adwokata. Gdy tedy obrońey wnieśli 
zaprzysiężenie Marktbreitera, sprzeciwiał się 
energieznie podając za dziwaczny powód tę 
okoliezność, iż niedawniej jak wczoraj mu- 
siał skonfiskować Tagblatt, który przyniósł 
pewne szczegóły o Mihlwasserze, zaczerpnię- 
te li tylko z aktów sądowych. Nie sądzi on 
by obrońcy je rozpowszechnili, nikt więc in- 
ny nie mógł tego uczynić, jak dr. Marktbrei- 
ter obznajomiony z niemi z aktów, 

Dr. Mauthner oświadczył po prostu w re- 
pliee, iż nie rozumie motywowania prokurator- 
skiego, i dlatego nie widzi potrzeby nań od- 
powiadać. Dr. Singer protestował solennie 
przeciw tak dziwacznym wnioskom, a gdy i 
dr. Marktbreiter stanowezo zaprzeczył, jakoby 
to on był autorem artykułu w Tagbłacie, sąd 
miał na tyłe taktu, że orzekł jego zaprzysię- 
żenie, 

Sród ogólnej senzacji wszedł do sali 
Mithlwasser. Z profesji jest on słabych po- 
wieści pisarzem, oraz był przewódzeą robo- 
tników w Bernie, gdzie osobno redagował 
dziennik, a w dodatku pełnił obowiązki naj- 
zwyklejszego w świecie szpiega i agent pro- 
vocateur. Wysoki, chudy, o brudno czarnych 
kędzierzawych włosach, i lieu po chorobie 
jakiejś strasznie zniszczonem, wzniecał raczej 
litość jak oburzenie. Cerę miał żółtą, twarz 
ospowatą, oczy nienaturalnym lśniły się bla- 
skiem. Postawa, ruchy i urywana, nienawi- 
ścią tchnąca, przez ściśnięte usta filtrowana 
mowa, usposobiały go zupełnie do służenia za 
wzór ezarnych charakterów dla powieści i 
romansów. 

Na zapytanie prezydującego, czy czuje 
jaką osobistą niechęć do którego z oskarzo- 
nych, oświadczył, iż jest tylko przeciwni- 
kiem ich ze względów politycznych — oni 
są bowiem eentraliści, gdy on tymezasem 
jest federalistą. Długich jego wyznań i opo- 
wiadań treść krótka jest ta, że robotnicy 
pod wodzą Oberwindera i Hartunga, dążyli 
do gwałtownego przewrotu obeenych stosun- 
ków państwowych, i do zaprowadzenia rze- 
czypospolitej, opartej na powszechucm gło- 
sowaniu, kolektywnej własności itd. Na do- 
wód swoich twierdzeń podawał tylko roz- 
mowy, prowadzone jakoby w tym kierunku 
między nim a Oberwinderem i Hartungiem. 
Pierwszy miał go nawet zapewniać, że na 
wypadek ruchu pierwszem staraniem robotni- 
ków będzie pochwycić w swoje ręce osobę 
„Jego e. k. apostolskiej Mości* — i wymódz 
na niej goźbami rozmaite ustępstwa, a w ra- 
zie nmieudania się rewolucji, przebaczenie. 
Słyszał także od Oberwindera i Hartunga, 
że pozyskali już dla ruchu kilku pensjono- 


wanych oficerów, mających pełnić obowiązki 
. dowódzeów, i twierdził, jakoby mu nawet 
podali takowych nazwiska. Jedno z nich za- 
pamiętał — brzmiało ono Filip. Między pa- 
Pierami Hartunga znaleziono list, podpisany 
temże imieniem. Oświadezał w nim rzekomy 
Monim radość swoją z udania się demon- 
stracji d. 13. grudnia, i prosił w dopisku, 
aby go w razie potrzeby zawezwano pod 
właściwem nazwiskiem w Volksstimme. Ta 
okoliczność okazała się prokuratorowi dosta- 
teczną, aby wyciągnąć z niej potwierdzenie 
winy zamierzonego gwałtu i przygotowywa- 
nej rewolneji, chociaż najściślejsze poszuki- 
Wania policji nie odkryły dziwacznego ano- 
mma, i choć Oberwinder przypuszcza może- 
bność, iż Muhlwasser sam napisał ów list 
Podejrzany. 

, Świadek przyznał się dalej do znajomo- 
ści z Ottonem Bauerem, który dawał subwen- 
cję dla jego dziennika. Nie zaprzeczał da- 
lej, że jeżdził va koszt tego klerykała do 

iednia, by wybadać eele i zamiary robo- 
tników, że składał mu z podróży swoich 

Sprawozdania i że komunikował się w tym- 
że celu z berneńskim dyrektorem policji. 
Obaj ei panowie jednak nie zdawali się 
przywiązywać wiele wagi do jego do- 
nosów. 

Obwiniał jeszcze Mitlhlwasser Oberwin- 
dera, że on to właściwie namówił go do za- 
proponowania przysięgi na czerwoną chorą- 
giew podczas jednego z zgromadzeń ludo- 
wych we Wiednin, którato przysięga rzeczy- 
wiście też wykonaną została, w obecności 
komisarza rządowego. 

Co do postępowania swego na kongre- 
Sie eisenachskim, gdzie w przeciwności z 
Oberwinderem i Ścheuem proponował wy- 
Tażnie wstawienie do programu słowa Repu- 
blik i domagał się prawa powszechnego gło- 
Bowania dla wszystkich mężczyzn, począwszy 
od lat 17., twierdził, iż przez postawienie 
tych wniosków chciał wybadać sposób my- 
ślenia Oberwindera i Schena. | 
, Na wszystkie te zar.uty, opierające się 
li tylko na twierdzeniach Miihlwassera, 
odpowiadali oskarzeni przecząco, a gdy im 

tihlwasser takowe powtarzał w oczy we- 
dług zwykłej formalności, odpowiadali pro- 
stem: to nie prawda. Raz tylko Oberwin- 
der wyrzekł: to bezwstydne kłamstwo, i zo- 

Stał za to ukaranym przez prezydenta, któ- 
ry go kazał odosobnić na dzień jeden. 

Po przesłuchaniu przez sąd zażądał dr. 
Mauthner odezytania świadeetwa moralności 
tak ważnego świadka. Miihlwasser zmięszał 
Się okropnie i chciał cos mówić, lecz prezy- 
dent powstrzymał go i odczytał akt, z które- 
go widocznem stało się, iż Miihlwasser dwa 
razy w życiu był karany za — złodziej- 
Stwo. 

— Przynajmniej proszę skonstatować — 
rzekł zbity z tropu szpieg dobrowolny — że 
to działo się kiedy miałem lat 17. 

— Jeżeli to panu wystarczy — konsta- 
tnję odrzekł sucho prezydent. 

Po tem efektownem intermezzo, które 
wywołało w sali śmiech i oburzenie, nastą- 
piły krzyżowe pytania dr. Mauthnera. Jednym 
Pięknym i niespodziewanym zwrotem, który 
Przytaczam niżej, zrobił sobie ten adwokat 
Wielką sławę we Wiedniu. 

,  Miihlwasser zapytany przez sąd o zda- 
lie o pannie Podanyj, rzekł: Jest to jedna z 
tych baniek mydlanych, które się pojawiają 
Zwykle przy każdym ruchu. Ja zawsze prze- 
strzegałem przed nią Oberwindera i Har- 
tunga. 

Dr. Mauthner zapytał tedy: „Dlaczego 
Pan ich przestrzegałeś ?* 

-— Bo nie można być nigdy pewnym 
kobiety, czy nie zdradzi — odpowiedział na- 
iwny zdrajca. 

— A pan jestes mężczyzną ? 

Tak — odrzekł Miihlwasser nie wie- 
dząc z razu do czego dowcipny adwokat 
zdążą. Dopiero gdy słuchacze parsknęli śmie- 
chem, połapał się i spuścił oczy na dół... 

Wnioski na zaprzysiężenie tego w Au- 
strji i w Moskwie chyba tylko możebnego 
Świądka odroczył prokurator do czasu, aż 
sąd zbierze dość materjału, dla uformowania 
Robie zdania o wiarogodności jego. 

Gdyby był wiedział, eo jeszeze się 
Później wykryje na Miihlwassera, tj, eo o 
lim wypowiedzą świadkowie z własnej woli 
Blę zgłaszający — może byłby nie kompro- 
Mitował sprawy i odrazu wniósł przejść 
ad temi zeznaniami do prządku dziennego. 


— Mianowania. Radcy wyższego sądu 
Tajowego pp. dr. Kornel Tarnawski i dr. 
tanisław Kozieradzki, mianowani członkami 
komisji egzaminacyjnej judycjalnego egzaminu 
państwowego, 
— Kurjerek lwowski. W świeżo 
splantowanej części wałów Hetinańskich, o- 
&radzają trawniki grubym drutem stalowym, 
Przetykając takowy przez powbijane paliki. 
Zaledwo wprowadzono to pożądane od dawna 
Urządzenie, ochraniające murawę od zdepty- 
Wania, a już po kilka kroć złośliwa ręka ja- 
AŚ w nocy poprzerywała drut. Podobnoś 
skrądziono nawet znaczny jego kawałek, Za- 
radzić tutaj złemu da się tylko w ten spo- 
86b, że policja wyznaczy umyślnego strażnika 
a wałów wyłącznie. Dotychczas wały Het. 
Mańskie w nocy były prawie bez nadzoru, 
Zdyż trudno nawet wymagać Od policjanta, 
stojącego na placu św. Ducha lub Marjackim, 
Ażeby widział co się dzieje między krzewami 
l drzewami na długiej przestrzeni wałów. 
Ruch na pierwszej od Rynku części uli- 
€Y Krakowskiej jest obecnie zatamowany r0- 
botami około ułożenia uowego bruku. Prze- 
= tamtędy jest więc na kilka dni wzbro- 
ony. 
\, Czytamy właśnie , doniesienie zarządu 
strzelnicy, iż od jutrzejszej niedzieli począw- 
ły, otwartą będzie dla gości Strzelnica mniej- 
ża, tuż obok miejskiej. Za mierną opłatą 
żyć tam będzie mógł każdy przyjemności 
Szelania do tarczy. A kto też wie, czy nie 
i Zyda nam się dobrze biegłość w sztuce strze- 
tkiej ! 
Wczoraj o godzinie 7mej rano, z spokoj- 
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po wschodzie, nagle z niezmiernym łoskotem 
wypadły dwa pioruny, a ugodziwszy w ziemię 
gdzieś w pobliżu Wysokiego zamku, zatrzęsły 
całem miastem w sposób, dla słabych nerwów 
prawie nieznośny. Wielu sprawiedliwych Lwo- 
wian, których słota upoważniała do przespania 
godziny siódmej, pozbawionych zostało dalszej 
chęci snu po tak niedwuznacznej odezwie na- 
tury. Dziwna, że po tych piorunach nie ode- 
zwały się więcej grzmoty, tylko deszcz lał u- 
lewny. Wszystka widać elektryczność rozbu- 
dzona w atinosferze przeszła w te dwa pioru- 
ny, aby nam hnknąć potężnie! 

Pan Pfink, dzierżawca ogrodn Kisielki, 
niemieckiemi afiszami zapowiada na niedzielę 
Volksfest w tym ogrodzie. Zapewne p. Pfink 
zapisał sobie z nad Menu i Elby tego Volku 
do Kisielki na fest niedzielny. Szczególny do- 
prawdy pomysł p. Pfinka. 

Na placu Marjackim 
Mallera onegdaj mnóstwo widzów spokojnie 
przypatrywało się zaćmieniu księżyca, gdy 
naraz z bocznej ulicy wybiegł policjant, pory- 
wa jakąś kobietę i wśród krzyku i szamota- 
nia się jej nsiłował ją uprowadzić ze sobą. 

Cały tłum obecnych zwrócił się w tę 
stronę, gdzie policjant wywijając we wszyst- 
kie strony pałaszem wlókł z drugim, godnym 
siebie siepakiem, nieszczęśliwą za włosy po 
ziemi. Krzyk i wrzawa zgromadziły tłumy 
ciekawych, nagle jeden z siepaków z dobytym 
pałaszęm rzucił się na publiczność płaznjąc 
każdego, kto mu się tylko pod rękę rycerską 
nawinął! Już mogło przyjść do groźniejszego 
starcia, tu i ówdzie z tłumu dobywały się po- 
gróżki, i tylko dzięki staraniom rozsądniej - 
szych obywateli, tłnm się cofnął i tym sposo- 
bem zdołano uniknąć bardzo smutnej kata- 
strofy. Otóż gdy usiłowaniom obywatelskiej 
straży bezpieczeństwa, udało się przed kilko- 
ma dniami stłumić rozruchy tak groźną po- 
stać przybierające, i tym razem właśnie ci, 
którym tezpieczeństwo życia i mienia mie- 
szkańców powierzono, rozdmuchiwali na nowo 
Jeszcze niewygasłe zarzewie ! 

Wczorajsza urzędowa 
donosi, iż dyrekcja policji ukończywszy do- 
chodzenie w sprawie ekscesów  nlicznych, z 
dni 7. i 8 bm. oddała sądowi karnemu od- 
nośne akta Śledcze i odstawiła do tegoż sądu 
15 aresztowanych indywiduów. 

Dziennik Lwowski dowiaduje się zkądsić 
o przymusowem uwięzieniu i osadzeniu w 
lwowskim domu obłąkanych księdza wikarego 
ze Skały, zdrowego zupełnie na umyśle, W 
sprawie tej nurtować ma jakaś intryga, którą 
Dziennik obiecuje nam wyjawić, sprawdziwszy 
zasięgniąte wiadomości. 

Spis zmarłych we Lwewie do 
15. lipca. Anna Hausler, wdowa, lat 69, ze 
starości. Marja Zielińska, z ubogiego domn, 
lat 75, z wycięczenia sił. Anna Rogozińska, 
żona kuszaierza, lat 31, na zapalenie mózgu. 
Franciszka Dąbrowiecka, córka sługi, 1 rok, 
na dzgawkę. 

W procesie Adolfa Eokocie- 
jewskiego i Jana Heidlera, z którego spra- 
wozdanie podaliśmy w swoim czasie, zapadł 
wyrok drugiej instancji, do której odwołali się 
zasądzeni od wyrokn sądu krajowego, skazu- 
jącego pierwszego na ò, drugiego na 3 mie- 
siącs więzienia za udowodnione im wykra- 
dzenie aktów z registratury sądn krajowego 
we Lwowie w sporze z gminą Wola Wielka. 
Sąd wyższy z uwagi, iż szkoda gminy Wola 
wielka o Wiele przewyższa przyznaną jej szko 
dẹ, skazał Adolfa Łokociejewskiego na lat 2, 
Heidlera na l rok .ciężkiego więzienia z po- 
stem co miesiąc. 

Borszezów 13. lipca b. r. Wynik 
wyboru z większych posiadłości w okręgu wy- 
borczym Zaleszczyckim : 

Przy wyborze odbytym z Zaleszczykach 
dnia 12, bm. wniósł p. Jan Jocz z uwagi, że 
dr. Czerkawski obrany został posłem z miasta 
Rzeszowa kandydaturę: 

1) Hr. Agenora Gołuchowskiego i 2) P. 
Walerjana Podlewskiego. 

P. Wybranowski popierał wybór pana 
Tomasza Horodyskiego, a p. Bojarski p. Le- 
oncjsza Wybranowskiego. 

Przy głosowaniu otrzymali na 98 głosu- 
jących : 

1) P. Walerjan Podlewski 78 głosów; 

2) Hr. Agenor Gołuchowski 74 głosów ; 

3) P. Erazm Wolański 70 głosów. 

P. Tomasz Horodyski miał za sobą 28. 
P. Leoncjusz Wybranowski 22 głosów. 
Znad Zbrucza. Dnia 5. lipca br. 
odbyły się w Hnsiatynie wybory na posła do 
sejnu krajowego z ciała wyborczego gmin 
wiejskich. 

W przededniu tego dnia, a powtórnie ra- 
niuteńko w sam dzień wyborów, oznajiniono 
przybyłym na ten cel wyborcom obrządku gr. 
kat., że na intencję szczęśliwego wyboru od- 
będzie się uroczyste nabożeństwo w cerkwi 
parafialnej hnsiatyńskiej. Poszliśmy. Po na- 
bożeństwie wystąpił ksiądz Lewicki obrządku 
gr. kat, z Trybuchowiec z mową, w której 
najprzód usiłował wystawić ważność zamierzo- 
nego wyboru, a następnie mniej więcej w ta- 
kie odezwał się słowa: „Zastanowit że sia 
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teper dobre, koho budete wybyraty; chłopa 
hospodara newarto, bo chłop chotiaj dobre 
znaje, szczo ho bołyt i szczo mu dolihaje, ani 
hołowy ani nauki do takich spraw ne po- 
sidaje. Jest i zistane stworiniom słabym, da- 
juczym sia za kilka korciw zbiża lub kilka- 
desiat ryńskich perekupyty i zistane naridiom 
w rukach tych, kotoryi nechtiat nie inszoho, 
jak jeho neszczastia i newoli. 


„Pana wybraty naj was Boh stereże, jak 
was stereże wid wsiakoho neszczastia. 

„Bułoby to toż samo, szczo 
wouka na pastyra owec. 

„Mnohi grunta, lisy i sinożatia, mnohy 
pasywyska bułyby wże dawno w rukach chłop- 
skich i hromadzkich, słyby pany nezasidały 
na sojmi. 


wybraty 


„Ony, to jest, kotoryi prahnut waszoi 
powtornoi newoli, ony to kierujut sia wła- 
snym interesom i własnym dobrom i avi im 
w hołowi upomynaty sia o nedolu chłopiw, bo 
chłopska nedola to ich szezastje, to ich dobro! 

„(0 świaszczennykach neimożu wam , bo- 
haćko skazaty, bom sam Świaszczennykom 

„To tylko wam skażu, że tylko świasz- 
czennyki znajnt waszyj dołehływosty, znajut 
waszu nedolu, że tylko ony podtrymowały do- 
tychczas waszu nepidłehłośt" i wasze dobro; 
ony to nelakajutsia wystnpyty w oboroni praw 
waszych i neszczadiat ofir, aby wasz dobrobyt 
i szczastje ustałyty. 

„Swiaszczennyki posidajut nanki w wy- 
sokim stopniu iwo wsich wypadkach potrafiat 
sia zakierowaty ku waszomu szczastju i ku 
waszoj swobodi. 

„Możeby kto mysływ, szczo ja za soboju 
howorju. Ne, ani moi stosunki, ani moi zdol- 
nosti ne sut? po tomu — ałe jest tu świasz- 
czennyk, wełykoj naukii prawych zasad; muż, 
kotoroho wże pered dwoma litamy waszoju 
nfpośtju udarowały, jestto ksiondz Halka, 
dekan z Dubkowyc, kotoryj dostojno zasidaty 
bude kresło sejmowe; na nikoho prote, jak 
tylko na neho hołosy waszyi dawajte. 

„Kińte tym, kotoryj was pidmawlaty, ko- 
toryj was pereknpyty nsyłowały, hroszy ich 
pid nohy. Preciń i Juda, kotoryj zaprodaw 
Chrysta Boha kynuw serebernnyki pid nohy 
faryzeom, ałe wże po newczasi, a potomu pi- 
szow i powisyw sia; pamiatajteż, aby i wam 
tak ne buło, painiatajte, aby potomki waszyj 
i dity waszyj na was ne płakały !* 

Taką była treść mowy księdza Iewickie- 
go. Jak ona trafiła do przekonania większej 
części słuchaczów, pokazał rezultat wyborów, 
przy których posłem obrany został Wilhelm 
hr. Siemieński z Chorostkowa. 

Mnie zaś tą mowa obnrzyła do żywego, 
pomnpąc na to, w jak skandaliczny sposób 
nadużywają księża obrzędów religijnych, zasie- 
wając ziarno niezgody, nienfności i nienawiści 
w serca miewykształconego i ślepo wierzącego 
im Indu, księża, którzy powołani są na po- 
słanników szerzenia braterskiej miłości i 
wzbudzania ufności w reprezentantach wszel- 
kich klas społeczeństwa. 

J. Zapomniany, włościanin z nad Zbrncza. 
Młodzież słoweńska w Gracu 
wezwała przed wyborami naszą młodzież akade- 
micką, ażeby gorliwie zajęła się przeprowadze- 
niem tych wyborów wduchu zasady federacyjnej, 
Na to wezwanie Wydział tutejszej ezytelni 
akademickiej imieniera młodzieży następującą 
dał odpowiedź młodzieży słoweńskiej, którą 
powtarzamy z Dziennika Lwowskiego: 

Najmilsi bracia Słoweńcy! Szląc 
odpowiedź na pismo wasze, już przedewszy- 
stkiem składamy wam serdeczną podziękę za 
te słowa, tchnące miłością dla nas i naszej 
przeszłości narodowej, za radę życzliwą, któ- 
rąbyście nam lepszą przyszłość snać przychy- 
lić cheieli. W pognębieniu i zwątpieniu tem 
milej płyną w bolejące serca wyrazy bratnich 
uczuć! Tem szezerzej i śmielej za to winniś- 
my wyrzec nasze zdanie w poruszonej przez 
was sprawie. 

Żądacie od nas, abyśmy przy zbliżających 
się wyborach do sejmu wzięli czynny ndział 
ku przeprowadzeniu wyborów w duchu zasądy 
federacyjnej, wyznawanej tak wytrwale przez dr. 
Smolkę i jego stronnictwo. Nie zważamy, bra- 
cia, na zwyczaje polityczne gdzieindziej, choć- 
by z korzyścią użyte, ale sądzimy, że w po- 
łożeniu naszem tylko najwyższa miara poli- 
tycznej dojrzałości, tylko najszerszy pogląd na 
Świat, zaczerpnięty z doświadczeń życia i wska- 
zówki dziejów, może dać nam rękojmię lepszej 
doli w przyszłości. Sejm zaś jast przedstawi- 
cielem owej dojrzałości narodowej, toż i akeja 
wyborcza. powołująca ludzi do działania na polu 
tak doniosłej, ustawodawczej pracy, winna być 
ujętą i kierowaną zapewne przez wyższą świądo- 
meść polityczną, wyższą inteligencję aniżeli my 
pośród siebie znależćbyśmy mogli. Nie uwa- 
żamy za Odpowiednie ani stanowisku naszemu 
ani siłom wystąpić zbiorowo jako czynnik a- 
gitacyjny i myślimy, że cnotą jest nie sięgać 
za wysoko 

Tem bardziej zas nie możemy dać tego 
zaręczenia wobec żądania waszego, abyśmy 
popierali myśl federacyjną dr. Smolki. Dla 
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nas wszelka forma ustroju państwowego Au- ! 


| tsrji jest tylko środkiem, dającym nam większą 

| lub mnieszą wolność rozwoju narodowego; dla 
tego federacja, jako pewna forma państwowe- 
go ustroju monarchii, nie jest dla nas godłem 
teraźniejszości, ani powszechnie uznanym pro- 
gramem narodowym, a jest tylko myślą poli- 
tyczną, podniesioną i wyznawaną przez jedno 
stronnictwo polityczne w kraju. I dla tego więc 
nie moglibyśmy przyrzec wam zbiorowych 
oświadczeń za polityką federacyjuą, która nie 
ma ani w kraju, ani w gronie naszem niepo- 
dzielonych sympatyj. 

Na tem moglibyśmy skończyć, ale nie mo- 
żemy wobec snmienia naszego, wobec wspól- 
nej naszej przyszłości i w obec prawdy, któ- 
ra jest wyższą nad wszelkie złudzenia. A jest 
złudzeniem, zapewne szczera wiara Wasza, że 
„naród moskiewski sprawiedliwy* a rząd jego 
niemiecki gnębi naszą narodowość, powtarza- 
jąc sprośne barbarzyństwa średnich wieków. 
Nie, najinilsi bracia! tu zaklinamy was na po- 
tęgę prawdy; a wierzcie temu, a nim uwie- 
rzycie, spytajcie dziejów z lat ostatnich, gdzie 
to naród moskiewski nie zgodził się ze swoim 
rządem? gdzie to się oburzył na owe czyny, 
będące zaprzeczeniem cywilizacji i zgrozą ludz- 
kości? Nie znajdziecie w tych dziejach uczuć 
ludu moskiewskiego tej świetnej, białej karty. 
Rząd moskiewski czerpie owszem całą siłę i 
twórczość z uznania, jakiem go darzy jego na 
ród iz jego szeregów dobiera falangę najchę- 
tniejszych, najwytrwalszych tępieieli tych co już 
dawno na swych sztandarach pisali,,zą naszą 
wolność i waszą. 

Ależ tradycja, że rząd dzisiejszy w Mo- 
skwie jest dynastją niemiecką, n ludu dawno zgi- 
nęła, i tylko uezony dziejopisarz wie jeszcze o 
tej tajemnicy, a lud moskiewski w czynach 
rządu widzi świetny wyraz swoich najgoręt- 
szych pragnień. Na Boga! bracia nie łudźcie 
się! Jak do nas powiedziano, tak my wam 
przesyłamy z dobrą wiarą to hasło „,Precz z 
marzeniami!“ a chcemy tem powiedzieć, nie 
marzcie o szlachetności i wolnomyślnośsi naro- 
du moskiewskiego. 

I tem kończymy w p*łnem zadowoleniu, 
że za waszą życzliwość ku nam udzielić wam 
możemy równie życzliwej, równie bratnią mi- 
łością natchnionej rady. 

Szczęść wam Boże. 

Lwów dnia 26 czerwca 1840. 

Wydział czytelni akademickiej, 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów d. 15. lipca. Z prywatnych telegramów 
do tutejszych kupców i handlarzy zbóż z Wrocła- 
wia dtto 14. nocy nadesłanych, podajemy  wiado- 
mość giełdową : „Z powodu wieści wojennych, po- 
strach na wszystkich bazarach, papiery spadają, na 
giełdzie zbożowej obrót ścichł zupełnie, ceny zna- 
cznie spadają a tendencja silnie dąży ku obni- 
żeniu.* 

Lwów dnia 15. lipca. (Ceny 
rzec pszenicy 170 fnt. 8.50 — 9.50, żyta 160 fnt. 
4.60-5zł., pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. 
—.—., jęczmień 140 fnt. 4.75—5.—, owies 100 ft. 
3.30 —3.40, kukurudza 170 fnt. 5.25—5.50, hreczka 
140 fut. 4.40—4.60, koniczyna 180 fnt. 31—33 złr., 
rzepak 150 funtów —,— złr., lnianka 150 funt 
—.— złr., groch 180 funt. 5.50 —6.60 zł., cetnar łoju 
32-3250 złr.. potażn 17.50—18.—, chmielu 45— 50 
złr., wiadro spirytusu 15.25.—15.50 (Z Izby ban- 
dlowej.) 

Stan urodzajów. (Ciąg dalszy). 

W Złoczowskiem około Olejowa pszeni- 
ca w ogóle piękna, wszakże nie poprawiła się tam, 
gdzie źle z zimy wyszła. Żyta piękne w ogóle, na 
koniczyskach jednak tylko średnie. Jęczmień do- 
bry, gdzieniegdzie powygryzaue plesze. Owies bar- 
dzo bujny. Koniczyny, nawet te co z zimy jak naj- 
lepiej wyszły, skąpy pokos dadzą, w oczach nikną. 
Lucerna toż samo, tylko esparseta piękna. Siana 
zbiór będzie średni mimo sprzyjającej pory, zdaje 
się, że w skutek przemarznięcia spodniej warstwy 
ziemi. Śliwy powymarzały, nawet te zeschły, które 
z wiosny znaki życia dawały. Jabłek będzie 
mało, gruszek jeszcze mniej. 

W Bełzkiem wszystkie zboża od posuchy u- 
cierpiały, zwłaszcza jarzyny. 

W Rawskiem pszenicy i żyta ładne, na 1u- 
moszach od posuchy ucierpiały i pożółkły. Jarzyny 
w mocniejszych gruntach dobrze suszę wytrzymały, 
ostatnie deszcze dopomogą wegetacji. Konicze ni- 
ski i słaby dają pokos. Siana nadzwyczaj mało. 
Okopowe obiecujące. Owoców mało. 

W Przemyskiem nad Sanem zboża śliczne, 
plon obfity rokują. Obawiają się tylko wylewu Sa- 
nu, gdyż złapano kilka jesiotrów, co za oznakę 
wielkich wód uważają. Konicze po większej części 
powymarzały, rzepaków mało posiano. Sady obficie 
zrodziły. Łąki bujnie porosły. 

Wracając w kołomyjskie, widzimy pszeni- 
cę uszkodzoną miejscami wylęgnięciem, zresztą bar- 
dzo dobrą. Żyto ucierpiało przez posuchę, sprzęt 
da ledwo średni. Jęczmień chybił zupełnie. Owies 
z powodu suszy obiecuje sprzęt mniej niż średni, 
deszcze jednak jeszczeby go poprawić mogły. Gro- 
chy i wyki ledwo Średnie. Koniczyny sprzęt zado- 
walniający. Sprzęt siana z sianożęci suchych, któ- 
rych tu najwięcej, z powodu posuchy bardzo ma- 
ły. Buraki średnie, marchew przez posuchę ucier- 
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piała Kukurudza źle bardzo zeszła z powodu suszy 
tępo rośnie, jest obawa nieurodzaju. Tytoń ledwo 
się przyjął, dużo przez posuchę wyginęło, a za pó- 
źno nasadzać. Gruszek i śliwek wcale niema. Ja- 
błek urodzaj średni. (C. d. a.) 


Ostatnie wiadomości. 


Wieczorne dzienniki podają wobec tele- 
gramu, umieszczonego poniżej, same przeda- 
wnione wiadomości, domysły o prawdopodo- 
bieństwie wojny itp. Lepiej więc pominąć 
te wiadomości, a nawet nie wiele zastana- 
wiać się nad pretekstem wypowiedzenia woj- 
ny. Dzisiaj już ten pretekst stracił wszelkie 
znaczenie: Jnż dziś nie o to chodzi, czy i 
dlaczego król pruski nie dozwolił Benedette- 
mu, zatelegrafować do Paryża, iż pruski 
dwór żadnemu Hohenzollernowi nie dozwoli 
na przyszłość starać się i przyjąć koronę, 
dzisiaj już chodzi o złamanie przewagi pru- 
skiej w Europie. Fraucja pragnęła wojny i 
sprowadziła ją. Liczyła na dumę króla pru- 
skiego, gdy mu zaproponnją zrzeczenie się raz 
na zawsze kandydowania Hohenzollernów o 
tron hiszpański, i nie zawiodła się. Chodzi- 
ło jej o wypowiedzenie wojny, nim inne mo- 
carstwa wdadzą się w interwencję dyploma- 
tyczną, i udało się Chodziło o to, ażeby 
przyczyna wojny dla narodu niemleckiego 
nie była narodowa, lecz dynastyczna. Więc 
nie dotykała Francja żadnej innej kwestji 
a tylko ezepiła się dynastycznych Hohen- 
zollernów pretensji. 

Wszelka interwencja innych mocarstw 
byłaby już za późna- A nawet Bismark nie 
przyjął pośrednictwa, ofiarowanego od Austzji, 
wiedząc z góry, iż na nie się nie przyda, bo 
zerwanie nastąpi pierwej nim interwencja 
byłaby możliwa. Dnia 15. tj. wczoraj, miał i 
kanclerz moskiewski Gorczaków przybyć do 
Berlina, aby interniować. A przybył zapewne 
już po zerwaniu. Poseł angielski zaledwie 
miał czas zasiągnąć informacji. 

Od dnia jutrzejszego będziemy codzien- 
nie prawie wydawać dodatki z tełegramami, 
ilekroć nowe wiadomości nadejdą. 


ZEE DRZEWEK. POZNA" 


Telegramy „Gaz. Narodowej”. 


Paryż d, 15. lipca. Dzisiaj o 
godzinie 1. po południu udzielono rów- 
nocześnie senatowi i Ciału prawodaw- 
czemu przedstawienia rządowego obecnej 
sytuacji. Przedstawienie kończy się o- 
znajmieniem wypowiedzenia wojny Pru- 
som. Wypowiedzenie wojny okólnikiam 
króla pruskiego do agentów pruskich 
za granicą gwałtownie sprowadzone, u- 
zasadnia rząd francuski obrazą, wy- 
rządzoną posłowi francuskiemu, Bene- 
dettiemu, odmową żądania, aby się 
Hokenzollerny zrzekli kandydatutry, w 
końcu przywróceniem przez króla pru- 
skiego księciu Hohenzollern wolności 
przyjęcia korony hiszpańskiej. 

Wieder 15. lipca. Wojna nie- 
zawodna. Najdalej do trzech dni wojska 
francuskie przekraczają granicę. Drien- 
niki tutejsze centralistyczne napadają 
na Francję, iż wywołała wojnę. Wzy- 
wają Austrję do neutralności. Wojnę 
Prus uważają jako narodową. Tages- 
presse i Stary Fremdenblatt przychlniej- 
sze są Francji. Wehrzeitung powtarzą 
znowu w drugim artykule, że miejsce 
Austrji jest obok Francji. Austrja nie 
może prowadzić niemieckiej polityki, 
lecz powinna kierować się polityką au- 
strjacką. 

Wszystkie dzienniki  piorunują 
przeciw dogmatowi o nieomylności pa- 
pieża. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 15. lipea 1870, 


godz. 6 minut — popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
53 50. Akcje kredyt. 221.-—, Akcje banku anglo- 
austr. 194,—, Bank obrotowy 100.—, Akcje Karola 
Ludwika 216.—. Kolej południowa 182.—. Franko- 
austr. 88.—. Akcje banku ludowego 76.—. Akcje 
banku bud. 53.25. Akcje banku centralnego 51.—. 
Kolej Elżbiety 193.—, Akcje banku związkowego 
180.—. Napoleondor 10.24, Losy węgierskie 146.—, 
Usposobienie mdłe. 

Renta paryzka 3*/, 66.—. Lombardy 360,—, 

Berlin. Banknoty moskiewskie 72 —. Akcje kre- 
dytowe 117.—; Lomb. 93.4. Galicyjska 90.—. Kolej 
państwowa 178.—. Rumuńska 55.%. Na Wiedeń 80.3, 
Kempenzacje 

Wrocław. Pazenica 86, żyto 57, owies 35 
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Przyjechali do Lwowa dnia 15. lipoa. 


Hotel Podolski: Jakób Kulczycki z Kałusza, 
Maksymil. Rubczyński z Jasioniowa, 


Hotel Żorża: Franciszek hr. Komorowski z 
Łuczyc, Edward br. Haagen z Wielkich Ocz, Emil 
Chlebowicki z Stanisławowa, Kostaki Joresko z 
Multan, Aleksander Millo z Multan, Sando Ryszka- 
no z Mnłtan, Kajetan Sufczyński z Kuczyc, Ta- 
deusz Wiśniewski z Krystynopola, Konstanty Stu- 
pnicki z Nadwórny, 

Hotel Europejski: Teodor hr. Lanckoroński 
z Tartakowa, Emil hr. Łoś z Kulmatycz, Witt hr. 
Zieliński z Słotwiny, Włodzimierz Bobrowiecki z 
Starego Miasta, Stanisław Malinowski z Horożan- 
ki, Michał Szumlański z Krzywy, Leon i Antoni 
Wiszniewscy z Plichowa. 

Hotel angielski: Józef hr. Drohojowski z 
Bałicza, Hipolit Czajkowski z Bóbrki, Karol Seeli« 
ger z Strzelisk, Stanisław Załęski z Lissowiec. 

Hotel Warszawski :| Jan Tauta z Botuszan, 
Mełchior Falkowski z Witryłowa. 


Hotel Langa: Lndwik Grawen z Węgier, 
Hermann Heim z Hessji. 
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grywa się sześćkro 
300.000 franków 


którego cią- 
gnienie nastąpi 


roku z szansą wygranej 600.000, m p 
d., a oprócz tego otrzymuje się * procent 
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Losy te, które uzyskały przyzwolenie notowania na giełdzie i opiewają na 400 fr. nominalnej wartości, przynoszą 12 fr. w zł:is, niem atj wyztywają p» 609.000, 339.0) 1. 60.000, 49 01 fr. sprze lajo pojedyńc.» Fkautar wymiany e. KM. uprzyw. wieder 
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Tymczasowe uwiadomienie 


Powszechny Bank ubezpiecze 
od wypadków elementarnych 


we Wiecdmiu, 


klóry już w niedalekim czasie operacje swoje rozpocznie, jest w możności 
przez swoje wielce rozgałęzione stosunki z największemi Towarzystwami 
dla ubezpieczeń, przyjmywania do zabezpieczenia najobszeruiejsze przedmio - 


= 
yi> 


r 


i 


i 


4 onkurencyjny 
skład obić pokojowych 
FA. GC uu i waza 


Ń przy ulicy Halickiej we Lwowie, poleca w wielkim wyborze po zadziwiających nizkich cenať 
tapety z najsławniej zejw Monerch fabryki tapet 
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znacznie tańszy od pęcherzy i po- 


siadający tę wyższość nad osta- 
tniemi, iż dla zupełnej czystości 


podkładanie papiern jest niepo- 
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jącemau, mejzrece mie joy Bono Ż zad AC gOWE O GZ UH 
r 


Srodkowi na porost włosów. | 
Nie ma nic lepszego na utrzymanie wzniecenie | 


r a 
porostu włosów na głowie | 
króla Węgier i Czech f 
ita. itd., wyłącznym o.k. | 
przywilejem dla całego 
obszaru ce. k. państw 
austr wraz z xrajami 
korony węgiersxiej pa- 
tentam z dnia 18. lstopada 
1865. L 15.819/1391 odszcze- 


hy Szlachcince w lipcu 167 
; Felicja Malinowska. 
D E RA | 


Ces. król, Przywilej 


ty, a w skulek racjonalnego urządzenia jakoteż zaprowadzonych korzystnych 
ulepszeń przyznać moźe szczególne korzyści. 

Dla ajentów na prowincji otwiera się tu pole działania nader korzystne. 

Tych więc, ktèrzy odpowiednią kwalifikację ku temu posiadają, zapresza się 

aby swoje pisemne oferty jak najrychlej do podpisanego hanku przesłali. 

Pierwszy bank ubezpieczeń od wypadków 

elementarnych we Wiedniu. aso 1-5 


Spiegelgasse nr. 23 


ZAKŁAD i PRODUKCJA NASION 
}. Bulsiewicza w Bochni 


zaleca nasienie 
Rzepy pastewnej 

ściernianki (Stoppelriibensnamen) własnej 
produkcji kwarta polskiej miary po 1 złr. 
w. aust. 2408 7—15 
BEC 

20.000 egzemplarzy wozku- 

piono już w kraju, 
Właśnie wyszedł 3ci pomnożony już nakład 
z lQciu obrazkami: 


Die geschwńchte Mannskraft 


deren Ursachen und Heilung 


przez Dr. Bisenz, 
członka fakultetu medycznego w Wieduiu, 
Cena 2 złr., z przes, poczt. 2 złr. 30 kr. 
Nabyć można 
w skład ze oruynacyjnym dla słabości 
sekretnych (szczególnie osłabienia ) 
Med. Dr. BISENZ. Wiedeń Stadt, Cur- 
rentgasse Nr. 12. II, piątro. 
Codzienna ordynacja od godziny 1!—4. 
Udzieła rady listownie i przesyła le- 


W minutach 


Allgemeine Elementer 
versicherungs Bank 


TR" e= z j i ą 
==” białe zęby. 279 
Przzz wiedeńską radę medycynalną roz- 
bierana Kasta słoniowa do zębów (Elfen 
Zahnpasta) wywiera w skutek swo'ch anlire- 
jpresyjnych i przeciw szkorbutowych wł:s- 
j ności bardzo błogoczynny i leczniczy wpływ 
na ustroj mięśni w ustach a przez jej uży- 
cie s'ają sę wszystkie dotąd używane m - 
|jdscynalne pasty i proszki samo przez siek g 
zbyterzne. 
Złote i czarne zęby stają się za pierw- § |i 
szem użyciem tej pasty w pięciu minu-§ 
tach pod. najzupełmejszą gwarancją przez 
usunięcie kamienia winnega „„mieniąco pig 
A diate, 2502 1—12$ 
. Cena jednego kartong wraz z prze- 
g pisem użycia kosztuje 1 złr. 80 ct. w. a. 
g czyli I talara w srebrze. 
Aby zabiedz jałszerstwom, jest każdy 


jak ta we wszystkich czę- 
ściach świata znana i słynna, 
przez znakomitości medyczne 
rozbierana, najchiubniej- 
szemi skutkami uweń- 
czona , przez Jego c. K. 
apost. Mosó Franciszka 
Józefa I. cesarza Austrji, 


4 


in | 


| dóswreze cpilepiyczme (wielka chorobe) 
[NY kurujs Hłwtasvmóe lekarz aziecjaimie dla chorób epiloptycznych r. ©. MEL 
SILASH w Berlinie Louiseustrasse 45. Już przeszło stu wyleczono, 2324 92—20 


BE 


Przcz pierwsze kolegia medyczne w Niem czech rozbi rare, i pizez Wysokie c. k. Na- 
miestniclwo Węgier dla niczrównanego pożytku koncesjonowane. 


EPŁÓCKRO gOŚCCOWE 


irieriw goścowi wszelkiego rodzaju, renratyzmowi. rwaniu czł nków, balem w pier- 
siach, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze itd. 


Paniecik po A ztr.5 ct, podwójny pakicetk po 2 zir. EQ ct. w.a. 


PARYSKI PLASTER POWSZECHNY 


WE. 
Pomada rezedowa do kędzierza 


która przy regularnym używanin. pokrywa wyłysiałe miejsca naglowie, naj- 


tą 


U 


gólniona. 


wienia 


, siwe lub rude włosy lostają koloru ciemne 
miejsca porostu w sposób zadziwia- 
Jacy, tsuwa parpie w przeciągu kil- 
ku dni, zapsbiega wypadaniu wło- 
sów w najkrótszym czasie na zawsze, 


f 


4; 


gętszym włosem go, wzmacnia 


karstwa, Za zaliczką pocztową się nie BĘ karton opatrzony moim podpisem. Dr. Biron na wszysteie rany, ropienia się, cyraki, nagniotki i oda.rożenie. Mały sło g A 
wysyła. 2357 21—tvU Waarenhasus j ik wrez z przepisem użycia 35 et, Za opakowenie 10 ct. Jedynie prawdziwe we Lwowie | nadaje wiosom naturalny połysk, ta- 
ee a | 2497 1—6 Ọ kowy będzie 


YRAUGOTT FEITEL 


w aptece pod srebrnym orłem Zygmunta Ruckera. 


44 d 2 CH - n sz DEIT m 
a s EB z3 Härtiner in; nr, 2, Wien A i E WEG T RE ż TARZAN YZ ZE: sais ZE RA RTE] a zA = iO 
= AE =- We Lwowie skład wapt. Zygmunta Kuc-| z í NE WDAJ QIE! wszelkie olerpie |È ś 7 str > ny 
\ A s Cg z. kera pod srebrnypn orłem. jt Cier i c m r ru tur AEn WY lie nia nerwowe utę- |f3 4 2) i zachowuja „52 przed osiwieniem 
Í dn T a 3 | WAP s7- za | p q y da p yi puia w jeducj <hwi-|$Ą ERW AŻ w późniejsze lata. | 
It CE E za 5 ij ps li po mycin pignłek Inti- newralgijeych A JS 0 Przez przyjemrą woń i prazna wyprawę, 
p A: Z Ż 5004 PAPIER BIGOLLSW RJ w spodnich częściach gdr. CRONIER. S:ład w Paryżu w upt-c: p WENA | bywa ta pomada ozdobą na stole toalctowym. A j 
5 4 ager Z daa A sz kod —C— - a r > $ ; y © weed A. 4 * EPT 
E) E AE ETEA RE I leca sie bardzo 4|l.evassenr, rae dela Monnaie, 19; we ILwowiej$ 4 
z: 3% = ZŻ3ZE | musztarda w liściach IF „578 eca się ba | adynie kó ab lego pal ista -cluscEh o EE Cena słoika wraz z RSE ŃzE cdi a po I złr 
38 JG 48.3 HILE 7 3 |kowi tece p. Tranczą ńgkieg rodach m. WE g À a 
WE E EE T do Sinapizmiów y MASO RUPTUROWA teach je wod < ús aoi i at c , mi Odprzedający otrzyma znaczny rabat. "® 
M := == Przyjętych w szpitalach paryzkich, w i Id G. Sturzeneggora w Herisau „aGŃ w. zna = nod | P tedi ETE E : 
z 83. ZĘ z*3 ambulansach i szpitalach wojszowych, w ma- i ki w Szwajcarji. | A Prawdziwa Woda wyualazku p. Lessueur|fd Fabryka i centralny skład rozsyłkowy PR et en detail u 
a; * a 05 gga 1S rynarce pnp i w marjnarce króle- 3 Takowa leczy zupełnie nawet w$ w Paryżu, HA za E’”dap H za Sea & 
ZN we. BLE: uł lewskicj angielskiej. GE zale ru-B l a 3 i; 
ao Tae Sde A niektórych wypadkach zastarzałe ru > A © ; ER mę. 
W RRS a o EF Przyjęcia powyższe stanowią rokojmię H|} oh "(irzejtie użycia opatrzony li- EAU ALLEMANDE fabrykanta perfum i właściciela wielu e, k. przywilejów w Wiedniu 
* - m aż T - sA zaj ii OEM į à 4 > 4 bii 2 f. 5 7 am 7 
E BEZ A*ESZ a, | doskonałości PAPIERU RIGOŁŁOT, który kj | 2 g à © A AE E RE OdN APR piago TKE; , Hernals , Annagasse lar we wlasnym domun l i 
pm > r K duej chwili może być go! od z CZNEMI świadectwami udziela się J : % P „Peg 2 GIM łokad upraszam wszystkie zlecenia wysyłać. Zlecenia z prowincji za przesłaniem go- 
Pugs 728 30 UA 0 ofatościa i A ak OGAE „| latnie) i j zapobiega zmarszczkom i nadaje skórze prze API tówki Inb zaliezką pocztową załatwiam najspieszniej a f 
e R E E E a A a S A | dą ŚŚ } H źroczystość i delikatność młodzieńczą. Wszy- |$ ró ZARY" NIEŚIE jedynie | pi Zy ie r 
je WE G Wymagać należy, aby siema j Słoik kosztuje 3 ztr. 70 cnt. |istkie te zalety rozpowszechniły jej użycie w| Giówme Kep Ja j> ynie u pp. Zygmunta Ruckera apt, 
na z kaj OEM ina dovali diss P. RIGOLLOT. J A p lazcy , „8 > a (LE > BĘ Adolfa Berlinera apt i Franciszka Ehrlicha, handel towarów galanteryjnych ; 
a 5 TAREE na nim znaj POUPIST Z AO A Dostać można u wynalazcy. Ñ| Paryżu. a mianowicie na Wschodzie iw Ru na prowincjach: w Krakawie u Józefa Jahna, w Tarnowie u F. A Wielogórskiego 
" Ed=5. KJ > RARE e h H > aa s : „wiucjach : 1 A. 
TETE © Z aga W Peryżu u fabrykanta, rue Vieille du jg; We Lwowie jertyny skład w apt. = si 5, Arer Ab: | w Brzeżanach u apt. lózefa Zminkowskiego. , , 
chęć WADĄ E) 5 -5a Temple, 265.. We Lwowie w aplece P. Mi-ai Zygmunta Ruko pod Srebrnym ; 3 ad g (ża (awa i jo as ellier, |gĘ U E i Tak jak z każdym znaezniejszom wyrobem, tak samo dzieją się z ni- 
[4 az a O 5 Yes kolag:4, w Krakowie w aptece J. Trauczyń- Orł mo dk i W Redi fabry santa perfum, 47, rue de la Chaussée ”* aga. niejszem fałszerstwa, dla tego upraszam przy kupnie udawać sie tylko M 
! pa są 2.33 skiego, w Poznaniu w eptece dra Vankie- gOrzem, w Kra owie u W. hedysa, p| @Antin: we Lwowie w aptece p. Mikolascha; do powyżej ayika firm, 7 wyraźnem ządaniem prawdziwej pomad rózedówkj | 
j E R Ẹ 8 PL. wicza, 2310 5—8 Ą apt. pod Barankiem. 2198 1-6g|w Brodach w aptece 2: Kullaka; w Botusza Karola Polta p Wiednia a ni „RÓG Mionna AE e. 7 2—20 J 
j Ss 2MMO „A POETRY CATETE SE zee |nach u p. Żahna; w Czerniowcach u p. Ign. 3 3 s i ikas ' 
b 3 5 x 2 iu ze EZ Ta YJ U TEZA TITE E O ET ZAWOJA s ; p g P ; = b 
; ġ : . Schnircha. 2294 15—? ORW CU ZP WOZEZAĆ Pda OR ŚR A ER N e a 
S z0 di Księgarnia Karola Wilda sc Lwowie a Bukaresztckie = 


Irzy obrazy olejne 


z kościoła w Pomorzanach, które mogą być n- 
mieszczone w ołtarzach, przedstani jące Św, 
Trójcę, Chrzest Chrystnsa i wieczerzę Pańska sa 
do sprzedania. 2429 3—3 

Wiadomosć u proboszeza w miejscu. | 


poleca swoją 


LZYTEL 


OBLIGACJE PREMIOWE 


po 20 frnk. czyli 5', tal. lub [0 guld. 


Wszystkie obligacje będą w przeciągu 100 ciągnień spłacone,; a przytem otrzyma każda obligacj: wygraną. 
W przeciągu najbliższych 5 lat wyciagnięte belg 


€ D > 4 M Ea Gry Hol m epy gas rp- SRA A 
| dzieł polskich, francuzkich, niemieckich i angielskich | *. stycznia, l, marca, 1. maja, l, czerwca, [, września, f, listopada, 
hu zę: następujące wygrane: 
Szprycowanie 1 8000 LOtzÓW ! 2 wygra:e po frank, Logrono frank. 290.000 
it: 3 : 4. 2 A s - 5.00 n 154.000 AAN, À 00%, 
dE. a wę cywśki Fin j Pa GE 4 2099 ; £ 3 h LOR 3 dfi 6 ig 
czowaj, tak dopiero powstające, 7 RI i f NT 1870 9 4 4 i 10.00 a 20.000 1 p 15/0 
każ p 20. suie i- całkiera NU 4 wi (W WUZN VC . WI ANIR) : Mere A ć ko: ; th . W l ZES 1 
zadawnione. i d i j (Ela 5 ki 2.003 e 36.000 
TEN ANTIA 30.000 sztuk 4 Główna wygrana: PORRE a ówna śwyciókkć „jej 
Wilnelm Maagen, Wies 30.000 sztuk, 4 w cdj BO Pie o. ofi 4 TOs | gie AO 
s ja A en r | 4 ; : À Ioe 0 „30.000 l 
dekerstrasse I2. GH Bardzo korzystnym jest 50.000 frank. 18.351; aka, 20 | 361.000 50.000 frank. 


19.200 wygranych trank. 1,085.080 


W przyszłych latach będą corocinio w czterech ciggnicniach 


37.400 obligacyj w kwocie I miliona 84.888 frank. 


spła one. | 
inna pożyczka nio bedzie w tak krótkim Czasie iz tak znacznemi Wygranemi s lacona, z togo względu zaś, że każda obligacjí 
otrzyma najmniej 26 franków, są one do złońżedia malego kapitału bardzo przydatne, 
4 


Uiągnienie odbędzie się z urzędu w Gotha. 


Abonament na nuty z premią bezpłatną 


w Wutach lub rycie 
według własnego wyboru abonamentów, z obfitych 
księgarni, aż do wysokości 10 zie. w. a. 


WVaorunki rozsefają sie bezpłatnie franko. 


Cena flaszki wraz z przepisem 
uzycia 3 złr. 40 cnt. 


2329 6—24 


JMHSUT-ĄrO"T-AISNHT "491301TqIA-qIe'T 
Cabinet de lecture. Circulating library. 


zasobów 


N. GLATTAU 
w Wiedniu. 
Cud taniości! 


Żadna 


= Pa z 
= > s ct 
2 


` E O o SP EZR wi PROC 221 RDRRE 
Zegarki kt > srebra, werk akaratuy zł. 90, 4,70 f J/ y a TR, 
M: podwójna koperta” „10—, o= Ñ | i R W u A Wypłata wygranych nastąni we wszystkieu większych miastach Niemiec, a obligacje są do kupienia u wszystkiąh wekslarzy © 
n remontoary do nacia- Pu Å r L J i zagranicą. ri 25m3 17 
gania bez kluczyka | n 15,—, 0.— ! 
a E 1 GRĘ 2 
k Y re złota ubr. R Wop: ods. A 13m, t= 7 
K » na rubinów n 15—,17.— () Ë s u 
" » n w podw, kop. n 13—,17— 
O 1-18 406 0 ii ron C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny 
3 a Es 3 kop! srebrne 3 20—, 23,— r 5 "UE f . 4 p 
n o» z podwójną kopertą » 18—,23— wydaje we Lwowie i przez Filie w iarakowie, Czerniowcach, Białej, 
pm sa epsze n 24—, 28 i pa 9 J 
tt mjskowe w podw. kom aa E pod I 311 m. w domu własnym przy ulicy wyż- Farnopolu i Samborze 
w » ankry remontoary, prawdziwe 3 s " . . 
19 pray markn do naciągania | » 28; 10.— , SARJ Sanpla Ludwika. f począwszy od 20. pażdziernika 1869 
Oor miiie os y r 0w sprzedaje po najniższym kursie dziennym | | 
E pipni, ar NET ii * | R < . > k e ~ ' | - FHA 8 | s 
m „ cylindry ze złota kapsią n 37.—, 40.— a : Ró [8 
3,1 akty iepezo a a ae akcje banku krajowego I | 1 w dy k 
» „ fnkry z podwójna koperta: „ 55.—, 58, — t z kj a . a i 
groma pae RArk damskie "_ JJ które obecnie dla nadzwyczaj niskiego kur- /rprocemś. wypłacaise w 8 dni po wypowiedzeniu 
Złota adry 1a na å | Serubinów. +6 26.—,30— RA. * Prey JI "i ma 
P apane Aowane "O Tama j SU NAJOC powiedniejsze są do korzystnego -procemi. wygłacaine w AA da: po wypow iedzenie. 
» zegarki damskie ze zł. kapsię i — — Ą E r w 1 / . j ? A R 
»_ n emaliowanei djament. wysad. „ 38, —, 48, — 4 76 4 z p 4 +) sa id i r ARE j ri 
On EE wakiadiie lokowania kapitałów. 5 procemt. wypłacalne w 30 dał po wypowiedzeniu. 


zegary wszelkich gatunków podług; 


Al KŻ DO sg Dodi Z T 23383 2—? BB Y BPEL Ba a* T oe 
z Każdemu u 1 kowi ę 
oiu ay NTOLLWERKA ALL, 

nieuregulowane s dają si F : e 7 „ = 

taniej. o 650 12—-J8 Jodow c-brosnowvc fapiele siarczane 


Budziki paryzkie 
sztuka tylko po złr. 6—20. 
= Wyżej poszczególnione zegarki po tej 
cenie 1 w tym gatunku jedynie ił 
wyłlączmie dostać Rolna w dayange 


cukierki piersiowe 


Premiowane na wszystkich wystawach 


w Königsdorff-Jastrzemb 


Ersten Wiener Uhren Etabli i i taki i i ue ść działaj 
M ablissement Połączenie cukru i takich wyciągów ziołowych, których dobroczynaa skuteczność działają- r A 
N. Glattau en De Raoresna SEEN 7 stwierdziły zaakotnitości medyczne. 2458 II 71—56 BRR a GDaBRY ERA Szlaz baun 2331 3—? 
3 ady tych cukierków w opieczętowanych pakiecikach po 30 ct. wraz z przepisem użycia —— æ —— 
= otwarte od dnia 15. Maja = 


Wien, Kartnerstrasse 51, Palals Tedesco. 


w Lwowle w apt. A. Berlinera i Zyg. Ruckcra, w Brzeżanach w apt. Józefa Zminkowskiego. 


Wydawca Teofil Sznski: Właściciel i Redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrsański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


